PRENUMERATA MIESIĘCZNA : 
Za 1 wyd. „Poran.” Inb „Wiecz.* 440 
dostawą w miejscu 
lub przesyłką pocztow. 500 
Za granicą . 650 
wyd. „Poran“. i „Wiecz.* 880 
Z dwurazową dostawą 
w miejscu lub Fog 
ka pocztową . . 
Za granicą. o_O 1250 


I 


aSa R 


Za 2 


NALEZYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM | 


CENA NUMERU 
POJEDYNCZEGO 


wychodzi codziennie o $odz. 6 rano. 


Nr. 6362. 


OSE 


Lwów, czwartek 20. Kwietnia 1922. 


Rok XIII 


Przejęcie Wileńszczyzny przez Polskę. 
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WYJAZD PREZYDENTA MIN. DO WiILNA. 
Warszawa, 18. kwietnia. 


(PAT). Wczoraj o godz. 17 wieczorem specyal- 
nym pociągiem odjechał do Wiina p. prezydent 
winistrów, Antoni Potnikowski. Wraz z prezyden- 
tem ministrów wyiechali ministrowie: spraw we- 
wretrznych Kamieński, sprawiedliwości Sobo- 
tewski, rolnictwa i dóbr państwowych Raczyński, 
pracy i opieki społecznej Darowski, zdrowia pu- 
hlicznego Cliodźko, oraz minister byłej dzielnicy 
pruskiej Wybicki. Ministerstwo spraw zagranicz- 
dych reprezentuje zastępca szefów protokolu p. 
Tarnowski, ministerstwo spraw wojskowych gen. 
Rządkowski, ministerstwo skarbu dr. Dubiecki, 
mimisterstwa sprawiedliwości podsekretarz stanu 
Dymowicz, ministerstwo ronictwa i dóbr pań- 
stwowych dyrektorowie departamentów Mikla- 
szecki i Leśniewski, ministerstwo wyznań reb- 
gimych i oświecenia publicznego podsekretarz sta- 
»u Łopuszański, oraz dyrektor dep. szkół po- 
wszechnych Złotowski t dyrektor dep. sztuki i kul 
tury Fałat, a następca iego p. Skotnicki, minister- 
stwo przemysłu i handlu dyrektor dep. Święto- 
chowrski, ministerstwo robót publicznych podsek- 
retatz stanu Rybczyński zarządca gmachów re- 
prezentacyjnych p. Skurewicz. Panu prezyrentowi 
ministrów towarzyszą, dyrektor departamentu ad- 
mimstracyjnego p. Studziński, naczelnik wydziału 
prasowego p. Szerer, kierownik wydziału gospo- 
darczego p. Szymczak i sekretarz osobisty p. pre- 
zydenta p. Potulicki.  Odjeżdżającego prezydenta 
minstrów  Żżegńali na  dwwrcu reprezentanci 
wszystkich władz. oraz kompania honorowa z or- 
kiestrą t sztandarami. P. prezydent ministrów | 
przyjął raport od dowodzącego kompanią. Tym 
samym pociągiem odjechał także ks. kardynał 
Dalfbor z kapelanem ks. Zakrzewskim, a oprócz 
tego p. prezydent miasta Nowadworski, prezes 
Rady miejskiej p. Baliński, szef kapcełaryi cywil- 
nej Naczelnika Państwa Car i jego zastępca p. 
Lerkowski. Z otoczenia zaś Naczelnika Państwa 
major Maciesza, porucznik Rogoziński, por. Głu- 
chowski i redaktor „Polsk? Zbrojnej” kap. Kwiat- 
kowski, a jako przedstawicie Sejmu poset D>- 
szwńskc. 
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NASTRÓJ W WILNIE. 
Wilno, 18. kwietnia. 

(PAT) W związku z przejęciem przez wła 
dze polskie administracyi Wileńszczyzny, mia 
sto jest bogato udekorowane. Urzędy są nie- 
czynne. Na ulicach tamy publiczności witają 
owacyjnie przyjeżdżających  oswobodzicieli 
Wijna oraz członków rządu polskiego. 


W KAPLICY OSTROBRAMSKIEJ. 
Wiijno, 18. kwietnia. 

(PAT) Pociąg specyalny, wiozący przed- 
stawicieli rządu polskiego, przybył do Wiina 
dopiero o godz. 11 rano, t. į. z dwugodzinnem 
opóźnieniem. Opóźnienie to spowodowane zo- 
stało pożarem, który wybuchł przy torze ko- 
lejowym obok stacyi Czeremcha, Na dworcu 
w Wilnie oczekiwali przybywających dygni- 
tarzy członkowie Tymczasowej Komisyi Rzą- 
dzącej, generalicya. delegacye rządu, ducho- 
wieństwo, przedstawiciele wielu organizacyi 
społecznych it. pp Z dworca, pięknie udeko- 
rowanego, udali się ministrowie do Ostrej 
Bramy. gdzie powitali ich przedstawiciele mia 


O-50 
a sytuacya 
>rzerwani 


iecki. 


(r oraz licznie zgromadzona publiczność. 

Do Ostrei Bramy przybył również i Na- 
jczelnik Państwa, witany eniuzyastycznie 
przez zgromadzonych. Prezydem miasta Bań- 
kowski powitał Naczelnika Państwa przenió- 
wieniem, poczem wręczył mu symbeiłczkiie 
klucze miasta. Następnie Naczelnik Państwa, 
prowadzony przez biskupa Matulewicza, udał 
się do kaplicy. 


UROCZYSTY AKT PRZEJĘCIA WŁADZY. 
Wino, 18. kwietria. 

(PAT.) Z Ostrej Bramy Naczelnik Państwa 
w otoczeniu świty, udał się do lokalu Tymczaso- 
wej Komisyi Rządzacej, gdzie nastąpiło podpisa- 
nie aktu przekazującego władzę nad Wiłeńszczy- 
zna Rzeczypospolitej. 

Pierwszy podpisał Naczelnik Państwa Józef 
Pilsudski. Po podpisaniu aktu uczestnicy uroczym 
stości udali się do katedry, gdzie prymas ks. Dat- 
bor zaimtonował Te Deum. [Podczas nabożeń- 
stwa wywieszono na wieży zamkowej sztamdar 
polski. Równocześnie dano strzały armatnie. — 
Podczas wszystkich uroczystości nieprzebrane 
tłumy, zebrane na ulicach i placu Katedralnym, 
manifestowały na cześć Rzeczypospolitej, Naczet- 
nika Państwa oraz rządu. 


Traktat niemiecko-sowiecki. 


——;ip— 


WIELKIE WRAŻENIE W GĘNUI. 
Genua, 18. kwietnia. 


I Barthou zapewnił sobie współudział 


małej en- 
| tenty. przeto na zebraniu tem obecni będą wszys- 


(PAT.) Wiadomość o podpisaniu traktatu nie- | cy byli sprzymierzeńcy. 


miecko-sowieckiego wywołała ogromne wani 


nie wśród członków delezacył zebranych na kon- 
ierencyi. Sprzylmietzeńcy. którzy się zebrał ol 
godz. 17 celem omówienia rozmałiych ewsntual- 
tości mogących nastąpić w związku z odpowie- 
dzia sowietów na memoryal londyński, zajęłi się 
także rozważeniem kwestyi wyniwających z za- 
warcia wspomnianego traktatu. Zadecydowano 
jednomyślnie, że komisya prawnicza rozpatrzy 
stosunek nowego traktatu do podstawowych po- 
stanowień traktatu wersalskiego. Następnie zbio- 
rą się przedstawiciele państw sprzymierzonych 
"elem noriziecia odpowiedniej decyzył. Ponieważ j 


a ZAPATRYWANIE ANGLIKÓW. 
Genua, 18. kwietnia. 
(PAT.) Fakt podpisania traktatu niemiecko» 
rosyjskiego wywołał prawdziwe zdumienie w ko 
łach wielkabrytyjskich. Sekretarz Lloyda Geor 
ge'a Greedh omawiając w gronie dziennikarzy a 
giełskich fakt owego traktatu, użył wyrażenk 
„nielojamość”. s 


DWULICOWOŚĆ NIEMCÓW | ROSYAN. 
Genna, 18. kwietnia. 
GPAT.) Na zebraniu przedstawkiełi państa 


Sir, 2 


sprzymierzonych Barthou krytykował ostro dwu 
£icowość delegacyi niemieckiej i rosyjskiej, które 
„Ma marginesie konierencyi genueńskiej wzno- 
wily niesłychany fakt Brześcia Litewskiego w 
chwili, gdy wszystkie mocarstwa europejskie za- 
dęte były lak najbardziej sprawą odbudowy go- 
spodarczej Europy. Barthou oświadczył, że odtąd 
nie będzie brał udziału w półurzędowych posie- 
dzeniach strony rasviskiej, dodając, iż zwrócił się 
do Paryża po instrukcye, gdyż wobec zajścia tak 
nieprzewidzianego wypadku, musi porozumieć się 
ze swoim rządem. 


NOWA SYTUACYA. : 
Genua, 18. kwietnia. 
(PAT.) Na zebraniu sprzymierzonych Bar- 
then domagał się, aby przedstawiciele Polski i ma 
ej enienty zostali powołani do wspólnego rozpa- 
trzenia sytuacyi obecnie wytworzonej. Propozy- 
sya p. Barthou została przyjęta jednomyślnie. 


L. GEORGE SŁUSZNIE ROZGNIĘWANY. 


Genua, 18. kwietnia. 

(P$T.) „II 'Naporo* ogłasza zapewnienie 
Rathenaua, że zawiadomił on L. Ueorgea, który 
był zawsze au courant w sprawie rokowań ro- 
syjsko niemieckich, jakie toczyły się w ciągu o- 
statnich trzech dni. Korespondent PAT. otrzymał 
z kół angielskich wiadomość, stwierdzającą. że 
powyższe zapewnienie Ratkenana jest fałszywe. 
Lloyd George o układzie niemiecko-rosyjskiia zo- 
stał zawiadomiony depiero wczoraj po południu 
przez delegata czechosło wackiego dra  bBenesza. 
Premier angietski dowiedziawszy się o tei, Za- 
wrzai takim gniewem, że chciał powziąć ostatecz | 
ną decyzyę, powstrzymał go jednak od tego dr. 
DBenesz, przedstawiając, że sprawa wymaga 
bliższego zbadania przed powzięciem ostatecznej 
decyzyi. Włoskie koła polityczne uważają chwilę 
obecną za bardzo poważną, atoli ich zdanie:n kon 
jerencyi nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 


Czesi przeciw traktatowi Niemców 
z Rosyą. 
Genua, 19. kwietnia. 


(PAT). Przedstawiciele Czechosłowacyt wre- 
czyli delegacyi niemieckiej note, zawierającą ener 
giczny protest przeciwko traktatowi, zawartemu 
pomiędzy Niemcami i Rosyą. Dzis odbędzie się 
posiedzenie specyalnie wyznaczonej komisyi rze- 
czoznawców prawników w celu rozpatrzenia 
traktatu zawartego między Niemcami i Rosyą ped 
katem widzenia traktatu ryskiego. Po posiedzeniu 
łej komisyi odbędzie się komierencya dawnych 
sprzymierzeńców wołennych, oraz państwa małej 
amtentiy w celu zbadania sytuacyi, którą uważają 
za poważną. 


Co mówią Rosyanie o traktacie 
z Niemcami. 


Genua, 19. kwietnia. 

(PAT). Delegacya rosyjska wydała po połu- 
dniu kommmikat do prasy w sprawie traktatu za- 
wartego z Niemcami. Komunikat stwierdza, iż ro- 
kowania dotyczące ponownego nawiązania sto- 
sunków dyplomatycznych trwały już od kilku mie 
sięcy. Miejsce i okoliczność, wtśród jakich traktat 
osta! podpisany, nie oznaczają bynajmniej, iżby 
oba rządy usitowały nadać mu jakiś szczególny 
charakter, zwłaszcza, iż ostateczny wynik @roko- 
wań był już od dawna oczekiwany. Przechodząc 
do porządku dziennego nad przeszłością, oba raą- 
ly stanęły na terenie rzeczywistości, stwarzając 
wiszełkie możliwości dla przyszłej współpracy e- 
konomicznej ku największemu pożytkowi obu 
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na konferencyi genueńskiej. W francuskich kołach | projektu hegemonii, a odpowiada jedynie koniecz- 
przyjmują ten projekt z wyraźną rezerwą. mości interesów. Jest to nakazem naszego poło- 
w q e żenia geograficznego. Zapytany o stosunek Pofski 

Na plenarnem posiedzeniu komisyi finansowej do Włoch wobec faktu należenia Jugosławii do 

do jedenastu członków, z jakich składał się pierw małej ententy, minister odpowiedział: Pragniemy 
szy subkomitet, tj. Rosyi, Niemiec, Danii, Holan- rozwijać naszą politykę w naizupełnieższej zgodzie 
dyi i Czechosłowacyi, oraz przedstawicieli mo-|z Włochami, z którymi ma wiele wspólnych in- 
carstw za.raszających, dobrano jeszcze jako dwu | teresów. Polska jest elementem ładu, pracy i Spo- 


nastego członka Rumunię 


Rozważania włoskie. 


Pismo „ft Mondo“, orga deputowanego Ter- 
re, podnosi wielkie znaczenie przyjęcia Niemiec i 
Rosyi do grona mocarstw europejskich i pisze: 
Gdyby konferencya genueńska tylko ten jeden 
fakt miała do zaznaczenia, nie byłaby już darem- 
nie zwołana. Urzeczywistnienie tak ważnej spra- 
wy. jak utworzenie politycznego uzgodnienia głó- 
wnych mocarstw europejskich stanowi już pod- 
stawę dla odbudowy Europy.  Naibłiższem poli- 
tycznem nastepstwem mogłoby być zniesienie Ra- 
dy Naiwyższej, która nie ma już obecnie prawa 
egzystencył. 


Wywiad z min. Sk' rmuntem w „Gior- 
nale d'ltalia*, 


Genua, 19. kwietma. 
(PAT). „Giornale d'italia“ zamieszcza wywiad 
z ministrem Skirmuntem. Omawiając politykę Pol- 
ski minister powiedział między innemi: Jesteśmy 
sojusznikiem Francyi i to jest podstawą naszej po- 
lityki. Łączy nas wspólność interesów i specyalne 


,porozumienie z Małą ententą, z którą idziemy w 


Gemi w śŚcistei współpracy. W planie naszej po- 
ltyki leży także scjusz z państwami bałtyckiemi. 
Pragniemy zupełnej zgody politycznej od Bałtyku 
do morza Egejskiego. Plan ten nie zawiera jednak 


koju. Przybyliśmy do Genui z postanowieniem u- 
stalenia mocniejszych podstaw pokoju europei- 
skiego i współpracy narodów. Mówiąc o sytuacyi 
ekonomicznej Polski, minister podkreślił wzmorze” 
nie się, eksportu i poprawy. naszych finansó" 


Rathenau — pesymistą. 
Gemta. 19. kwietnia. 

(PAT). Minister Rathenau w wywiadzie udzte 
lonym dziennikarzom angielskim, wypowiedział 
pogląd pesymistyczny co da natychmiastowych 
wyników konierencyi genueńskiej. dKonferencya 
— zdaniem ministra — może jednak wsunąć głów- 
ne błędy, mianowicie zanienić koncepcyę obecne- 
go pokoju zbrojnego, oraz uregulować Sprawę 
zbrojeń. Europa — zaznaczy! Rathenau — przed 
wojną miała 3 i pół miliona hrdzi poć bronią, teraz 
zaś ma na 4 i pół miliona tudzi uzbrowwnych. Poza- 
tem — zdaniem mimistra — konierencya może 
wprowadzić zmianę do systemu spłaty odszikkodo” 
wań. Państwami najbardziej potrzebułącemi po- 
mocy są Francya, Rosya i Niemcy, a ratunkiem 
mogiaby być iedynie pożyczka międzynarodowa. 


Sowiety popier.ją Turcyę. 
Genna, 19. kwietnia. 
(PAT). Delegacya rosyjska w dalszym ciągu 
popiera sprawę dopuszczenia Turcyi do udziału v 
obradach klonferencyi, 


Sytuacya bardzo poważna. 


W obliczu wypadków 
W 


"Warszawa, 19. kwietnia. 


(Tel. wł.) Depesze otrzymane tu dziś z Ge- 
newy podają. że obecna sytuacya jest niepomyśl- 
na dia wie'kich mocarstw : jest wynikiem rozdwo- 
jenia, jakie panus między Francyą i Anglia. Jest 
widoczne. że wśród sprzymierzonych istnieje oba- 
wa zerwania konieorencyi, co jeszcze bardziej 
wzmochi upór sowietów ij ich doradców niemjec- 
kich. Dowodem tego jest choćby układ rosyisko- 
niemiecki. którym Niemcy uznali sowiety de jure 
i zrezygnowali z wszelkich odszkodowań wyni- 
kających z nacyonałłzacyi majątków niemieckich 
w Rosyi. pod warunkiem, że Rosya nikomu ze 
sprzymierzonych państw ententy nie wypłaci ie- 
go rodzaju odszkodowań. Zawarcie umowy rosyj 
sko.niem'eckiei było prawdziwą bombą i wywo- 
talo niestychane poruszenie wśród dhiegacyi ze- 
branej w Genui. Istnieje zgodne zapatrywanie, że 
postanowien'a tego traktatu wymierzone są głów= 
nie przeciwko interesom francuskim. W kołach 
członków konferencyi uważają zawarcie tej umo- 


'wy za tak wybitną manitestacyę współpracy nie- 


mieckc-bciszewickiej. Lloyd George jest ogrom- 
mie rozdrażniony przeciwko Nremcom. 

Wielkie mocarstwa postanowiły zbadać, czy 
układ rosyjskc-niemiecki nio tfaruszą postanowień 
traktatu wersa'skiego. Z innej strony podaią, że 
traktat niemiecko-rosyiski, ogłoszony w Genui, 
by; wynikiem długich układów prowadzonych w 
Berlinie między Rathemaunem a Radkiem i Rakciw- 
skim. Prasa włeska nie kryje chaw z powodu 
podpisania tego traktatu i stwierdza, że wskutek 


|zawarcja tego rodzaju układu strony znajdują się 


Kwestye finansowe s | | 

na konferencyi renu skiej. 
a Wedle infonmacyi specyalnego sprawozdaw- 
ty Agencyi Havasa, w angielskich kołach konfe- 


w przededniu wypadków ogromnej doniosłości. 

Genueński kogespondent Uniżed Telegr. dono- 
sł, że członkowie dełegacyi francuskiej w Genui 
gotują się do wyjazdu. 


w elkiej doniosłości. 
g——— 


rzonej przez podpisanie traktatu rosyjsko-niemie 
ckiego. O godz. 11 minister Skirmunt udał się na 
zebranie delegatów głównych mocarstw ententy 
i innych sprzymierzonych biorących . udział w 
konferencyi genueńskiej. Zebranie to ma ustalić 
jednolite stanowisko ententy wobec traktatu w 
| Rapallo. Wśród delegacyi poiskiej przeważa opi- 
inia, że przy całej stanowczości, jaka cechować 
| winna stanowisko ententy wobec tego aktu wy- 
isoce nielojalnego, nasuwającego najpoważmiejsze 
| wątpliwości prawne I polityczne, jest jednak rze 
|czą niepożądaną zerwanie konierencyi. Delegacya 
polska przywiązuje szczególna wagę do wzmo- 
cenienia i utrwałemia jednolitego frontu francusko- 
angielskiego i w tym kierunku rozwija energiczna 
pracę. 


NOTA SPRZYMIERZONYCH. 
Gema, 18, kwietnia. 

(PAT) Nota sprzymierzonych zakomani- 
kuje delegacyom niemieckiej i rosyjskiej, że 
wobec postawy, jaką one zajęły przez podpi- 
sanie układu odrębnego, od tej chwili stało się 
niemożliwe dopuszczać je w dalszym ciągu de 
udziału w obradach podkomisyi dla spraw ro- 
syjskich, o ile obie delegacye będą nadal stały 
na zajętem stanowisku. 


MOŻLIWOŚĆ PRZERWANIA KONFEREN- 
CYI GENUEŃSKIEJ. 


Genua, 18. kwietnia. 

(PAT) Telegr. Comp. Szefowie rządów 
koalicyjnych Lloyd George, Barthou, Schan 
zer i Theunis odroczyli swoje wczorajsze o: 
brady do południa dnia dzisiejszego, ponie- 
waż ze strony jednego z mocarstw postawio- 
no wniosek, aby uznać kouierencyę za przer- 
wana i ażeby conairychiej zwołać Radę Nai- 
wyższą. Na propozycyę angielską uchwałono 


1 
| 


tencyjnych powstał zamiar odbycia w Genui kón-! xONFERENCYA SKIRMUNTA Z BENESZEM. odwołać narady wszystkich komisyi, które 


ferencyi ministrów finansów państw sprzymie-; 
rzonych, którzy też — prócz francuskiego mi-| 
nistra Lasterie, znajdują się już w Genui. Konfe- 


rencya ta zaimowałaby się kwestyą reparacyi, 0- odbył z ministrem Beneszem dłuższą kontierencyę | ktatu 


raz omawianiem problemów, iakie wvłoniły sie 


Genta, 18. kwietnia. 
(PAT.) Dziś o godz. 9 rano minister Skirmunt 


Utóśsai tematem bylo omówienie sztuącyi wvtwo- 


się miały zebrać dziś przed południem, a w 
zamian za to zwołać posiedzenie rzeczoznaw - 
ców celem omówienia kwestyj zgodności tra- 
niemiecko - rosyjskiego z postanowie- 
niami traktatu wersalskiego. 


Na. 8362 „GAZETA PORANNA“ s 
aporto DZIKA KOTKA avaria 
© Komedya groteskowa w 5 aktach z Polg Fdegri w rol. tytułowej. — Satyra na militaryzm. — Prze. 2 

Wwrotność — Cywilizecya. — Z powodu koncertu przedstawienie tylko. do godziny 8 wieczór. 3242 

RA a a ea En GTE REE NAT EA SKATE WIĘ PTE TOT ZOK BERART t L h A FAN E PIE EEN A 


Przed podróżą Naczelnika Państwa do Rumunii. 


— —) zm 


Bukareszt, 18. kwietnia. 
(Tel. wł.) W tutejszych kołach rządowych 
oczekują w blizkiej przyszłości przybycia Naczel- 
nika Państwa Polskiego Józefa Pitsudskiego w od- 
wiedzmy dworu rumuńskiego. Termin podróży 
nie jest jeszcze dokładnie ozadaczody, rczos*ate bo 
wiem w związku ż zakończeniem konierencyi ge- 


1usz r igdzy Polską a Rumunią od chwili jego 7a- 
waga nie pozostał martwa literą lecz utrwaiił 
się i pogłębił. 

(Wiadomość œ podróży Naczelnika Państwa 
Piłsudskiego, choć zapowiedzianej dopiero na 
czas po konferencyi genueńskiej, nabiera właśnie 
przy otwarciu tej konierencyi szczególnego zna- 


nueńskiej. Wizyta Naczelnika Piisudskiego w Bu-|czenia. Symbolizuje raz jeszcze pokojową polity- 
kareszcie powitaną będzie przez opinię pubiiczną |kę Polski na Wschodzie, która jest również poli- 


ze szczerem zadowoluniem. Towodzi ona, że $0- 


tyka Rumunii, 


Minister Michalski w Mrakowie. 


Z Krakowa donoszą: W piątek w nocy przy- 
był do Krakowa minister skarbu dr. Michalski. 
IW dniu wczorajszym minister udziela! posłuchań 
stronom prywatnym w gmachu lzby skarbowej. 
W dniu wczorajszym wyjechał minister do Bia- 
lej , a wieczorem po powrocie o godz. 9 był obec- 
ny na rauci danym na jego cześć przez kra- 
kowską Izbę handlową. 

Na zaproszenie delegacyi towarzystwa wza- 
jemnej pomocy uczniów uniwersytetu jagiel- 
lońskiego przybył minister dr. Michalski w sobotę 
o godz. 9.30 rano do Domu akademickiego, aby o- 
sobiście zapoznać się z potrzebami młodzieży a- 
kademickiej i wysłuchać jel postulatów. Minister 
wypytywał przedstawicieli towarzystwa wzajem- 
nej pomocy szczegółowo o stan towarzystwa i 
domu, przyczem kilkakrotnie podkreślił, że spra- 
wa młodzieży leży mu tem bardziej na sercu, 


zwłaszcza, że 10 lat temu sam piastował godność! 


PO = 


kuratora towarzystwa wzajemnej pomocy. 

Następnie zaproszono p. ministra, oraz przy- 
byłych gości na skromne święcone w sali czytel- 
nianej domu akademickiego. Między innymi za- 
siedłi do stołu rektor uniwersytetu Nowak, prof. 
Kutrzeba, Rosner, Ciechanowski, Łazarski, Lasz- 
czaka, prezydent miasta Fedorowicz i wielu in- 
nych. Imieniem młodzieży akademickiej wręczy- 
ła p. ministrowi bukiet z bzów i róż p. Herszta- 
lówna. P. Fraczkiewicz zaś dzieląc się z p. mi- 
nisterm Święconem jajem, życzy! mu powodzenia 
w jego zabiegach około naprawy finansów Rzecz- 
pospolitej. Podczas Śniadania wzniesiono szereg 
toastów, między którymi wyróżniało się przemó- 
wienie rektora Nowaka, który witał ministra 
iako opiekuna młodzieży. Wśród miłej pogawędki 
spędził p. minister w gronie młodzieży przeszło 
godzinę. 


o 
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Parafie ruskie nie uznają władz polskich. 


Walka na tle wydawanja metryk. — Ukaranie dwóch proboszczów. — Rekurs. — 0 stosowa- 
nie ostrzejszych $rodków. 
—— i) fam 


Lwów, 19. kwietnia. 

(a) Od szeregu lat toczy się między władzami 
cywilnemi a zarządami urzędów parafialnych 
grecko-katol obrządku wałka na tle wydawania 
metryk. Jak wiadomo, wszystkie ruskie urzędy 
parafialne we Lwowie bądź to odmawiała zupełnie 
zgłaszającym się wydawania metryk, hub też wy- 
stawiają je w ięzyku ruskim, co jest niedopusz= 
czalne. 

IMagistrat jako władza I insłancyi ma z tego 
powodu wiele kłopotu, gdyż ustawicznie zwraca 
tym urzędom wwagę na niewłaściwości. Ponieważ 
dapomnienia, prośby i groźby nic nie pomagały, 
magistrat chwycił się ostatecznego Środka ? uka- 


rał grzywną po 5.000 mk. najbardziej opornych 
a to ks. Dutkiewicza z parafii św. Piotra i Pawła 
oraz ks. Łopatyńskiego z Wołoskiej cerkwi. 

Jeden z ukaranych wniósł na ręce Woiewódz- 
twa rekurs, w którym w sposób cyniczny dowo- 
dzi, że władze polskie cywilie nie mają prawa 
wydawania w b. Galicyi wschodniej rozporządzeń 
lecz wojskowość, jako chwilowa władza okura- 
cyjna. 

Celem ostatecznego rozstrzygnięcia kwestyi 
metrykalnej oraz położenia kresu samowoli paro- 
chów ruskich, magistrat zwrócił się do Woie- 
wództwa po dalsze wskazówki. 


Żastój b 


Nadbudowa pięter. — Drożyzna materyałów. 


grzmi zat W * 


udowiany we Lwowie. 


Widoki na najbliższą przyszłość. 


i pea 


Lwów, 19. kwietnia. 


(a) Wbrew przewidywaniom, iż na wiosnę b. 
toku będący od szeregu lat w zastoju ruch budo- 
wlany ożyje, bezczynność w tej dziedzinie prze- 
mysłu trwa w dalszym ciągu. Dowodem tego fakt, 
(4 w miejskim urzędzie. budowniczym zgłoszono 
zaledwie trzy nadbudowy pięter, między innemi 
na rogu m. Akademickiej a Chorążczyzny, oraz 
Trzeciego Maja i Słowackiego, o nowych budo- 
wlach zaś mowy niema. Przyczyną tego oozywi- 
ście trwająca wciąż drożyzna materyałów. 

Również miejskie budowle rozpoczęte jeszcze 


ubiegłego roku nie mogą doczekać się wykończe- 
nią z powodu braku na ten cel funduszów. Zarząd 
miasta zwrócił się właśnie do Rządu z prośbą o 
specyalną większą pożyczkę na dokończenie bu- 
dowy miejskich budynków. 

Według zdania fachowców, obecny stan po- 
trwa jeszcze dość długo. Inicyatywę do podjęcia 
ruchu budowlanego powinny dać przedewszyst- 
kiem imstytucye finansowe, które obecnie, jak ni- 
gdy przedtem, rozporządzają olbrzymim kapi- 
talem. 


Ceny mieszkań letnich w Krynicy. 


Wieścigo wyzysku i lichwie mieszkaniowej są nieprawdziwe. 


Lwów, 19. kwietnia. 
Komiteł obywatelski w Krynicy pisze nam: 


Uważamy za nasz obowiązek zwrócić uwagę szer 
sze? publiczności „że wszelkie rozsiewane pogio- 
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ski o rzekomej lichwie i wyzysku w. Krynicy, nie 
odpowiadają prawdzie — już choćby z tego po- 
wodu że dotychczas nie ustalono cen mieszkań i 
utrzymania. Wszystkie przeto podawane cyfry są 
wprost z palca wyssane i nawet w przybliżeniu 
nie odpowiadają prawdzie. 

Zwołany do Krakowa w marcu br. ziazd zdro: 
jowisk i uzdrowisk polskich, uchwalił między in- 
nemi, aby ceny mieszkań w zdrojowiskach były 
w obecnym sezonie kąpielowym tańsze, jak w 
miastach. Podana w pewnem piśmie cena za po: 
kój 200—400 tysięcy mkp. na sezon, jest wiado- 
mością śmieszną. b 

Pismo dane zostalo mylnie poinformowane, 
ceny bowiem w myśl porozumienia się sfer intere- 
sowanych wynosić kędą przeciętnie około 1080 
mk. dziennie, wraz z pościelą, obsługą, kompiet- 
nem urządzeniem itd, ' i 

Jeżeli się uwzględni: ceny utrzymania służby, 
adaptacyi itp., dałej, że sezon w Krynicy trwa za- 
ledwie przez 3 miesiące, to przyznać należy, że 
ceny te są nadzwyczaj przystępne i często nie 
kryją nawet w obecnych stosunkach własnych 
wydatków i amortyzacyi urządzenia. Każdy bo- 
wiem dziś zma koszta utrzymania służby, ceny“ 
bielizny i pościeli i remont mieszkania i will. 

Ceny utrzymania dotychczas nie zostały usta- 
lone, gdyż te są zależne od cen artykułów spo- 
żywczych, których dziś przewidzieć nie można. 
Obywatelstwo w Krynicy chce zapobiedz wy- 
jazdowi chorych za granicę i najlepszym dowo- 
dem jest fakt, że kalkuluje w ten sposób ceny, aby 
były znacznie niłższe, jak za granicą. F 

W Czechach bowiem mieszkanie wraz Z ue 
trzymaniem będą wynosić około 9000 mk. dzien: 
mie, podczas gdy ceny nasze nie będą pozosta» 
wały w żadnym stosunku z cenami zagranicznemi. 

Obywatele Krynicy postanowili w wykonaniu 
uchwał zjazdu i w roku bieżącym, podobnie jak 
w latach ubiegłych, oddać po zmiżonych cenach 


a nawet bezpłatnie mieszkania wojskowym. 


Przenosiny ministerstw 
w Warszawie. 


ofja 


Donoszą nam z Warszawy, że wyłonił sią 
projekt przeniesienia centrali ministeryum wy- 
znań religiimych i oświecenia publicznego z ulicy 
Bagatela na Nałewki do domu Nr. 2a i sąsiedrńch, 
gdzie niebawem będą wolne gmachy po smutnej 
pamięci żegludze państwowej i niektórych biu- 
rach wojskowych. 

Powstał również projekt ułokowania jednego 
z ministerstw w byłych koszarach wojskowych 
przy ul. Nowowiejskiej, które miały ułedz grun- 
townej przebudowie, ale co do tego nie zapadła 
jeszcze ostateczne decyzya. 

Być może zresztą, że ministerstwo oświaty 
otrzyma w roku przyszłym gmach własny, który 
ma powstać na tyłach dzisiejszego gmachw sej- 
mowego. ; 


Z kraju. 

i —c— 
(s) Uroczystość 3-g0 Maja w Chodorowić 
Z inicyatywy Sokoła odbyło się onegdaj zebranie 
reprezentantów wszelkich instytucyi ł władz, na 
którem ukonstytuował słę komitet 3-go Maja, pod 
przewodnicwem inż. Sztumskiego. Uroczystość od 
gdzie się we środę dnia 3. maja. Program stano- 
wić będzie nabożeństwo, poranek Sokoli urządzo 
my przez dzieci szkolne, pod kierownictwem dyr. 
Peleńskiego, zbiórka uliczna, iluminacya kartko. 
wa i wieczór w Sokole, którego urządzenie poru 
czono pp. drowi Bylickiemu, dyr. Hasnemu i Wo: 


| ERFUMY, MYDŁA, 


EDEN E z 


MADBESŁANE, 


natowiczowi. 
p 
PUDRY, BREMY, 
rtyliuły i przybory toaletowe krajowe i zagra- 
nicznie — rolecą 10435 


„ALBAĄ?” LWÓW. ulica Halicka 21.5 


KRAKÓW, Szczepańska 7. 3 
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Pogłoski o ustąpieniu 


min. Sosnkowskiego. 


Konflikt między min. Sosnkowskim a min. Michalskdm 


Idzie o uposażenie oficerów 
` i pM 


Warszawa, 19. kwietnia. 

(Tel. wt.) Pogłoski o ustąpieniu ministra spraw 
wojskowych Sosnkowskiego z powodu konfliktu 
go z ministrem Michalskim, nie znajdują potwier 
dzenia, aczkolwiek układy toczące się między obu 
tymi ministrami w sprawie uposażenia oiicerów 
aie wydały dotychczas pomyślnego  reziiitatit. 
Zgódzono się jednak na to, że konflikt ten załatwi 
Rada ministrów. Najważniejsza różnica między 
ministrami Sosnkowskim i Michalskim połega na 


interpretacyi 50% dodatku drożyźniałego i na w- 
staleniu wysokości ekwiwalentu 


rów. Minister Sosnkowski domaga się, aby w ra- 
zie przyznania fumkcyconaryuszom państwowym 
dodatku drożyźnianego, dodatek taki przyznano 
również oficerom, niezależnie od zasadniczej pod- 
wyżki płac oficerów. Ponadto minister Sosnkow- 
ski oblicza wartość deputatu oficerskiego dwa ra- 
zy wyżej niż minister skarbu. 


Morderstwo poltyczne w Gliwicach. 


CEE WEB 


Katowice, 18. kwietnia. 
YPAT.) Dziś o godz. 3, min. 45 po południu 


STAN OBLĘŻENIA. | 
Katowice, 18. kwietnia. 
(PAT.) Z powodu ciągłych zamachów na u- 


zamordowatro w GĦwikach Potaka Dra Wiitołda rzędrikłów 1 funkcyonaryuszy Komisyi rządzącej, 


Styczyńskiego, polskiego 
przy koalicyjnym kontrolorze 


doradcę technicznego 'ą ostatnio na dra Styczyńskiego, Komisya między- 
powłatowym naj sojuszmicza ogłosiła dzk.stan oblężenia w Głiwi- 


miasto Gliwice. Mordu dokonały niewątpliwie te cach 1 powiecie gliwickim. 


same czynniki, które urządziły niedawno zamach 
ma ks. Madenia, prezesa Komitetu Polskiego oraz 
na ikirych Polaków. Celem zamachu jest sterrory- 
zowanie inteliigencyi polskiej po n'emiedkiej stro- 


STRZELANINA. 
Katowice, 18. Kwietnia. 
(PAT.) 'Wlnocy z 17 na 18 b. m. silniejszy od- 


nie. Górnego Śłąska i zmuszenia jej do opuszcze- | dział orgeschowców wykonał atak w kierumku 
mia kraju, a poza tem wywołania na szerszą skalę | Nieborów_Krywałd w pow. rybnickim na wio- 
niepokojów, aby w ten sposób mieć pretekst poru- | skę Knurów, przyznaną Polsce. Straż gminna sil- 
szenia sprawy górnośląskiej na konferencyi £e- nym ogniem zmuszoną była do opuszczenia wsi. 
nneńskiej. Dr. Styczyński pochodził z Ks. Poznań-|Ną sygnał alarmujący z kopalin: nadbiegłi człon- 


skiego. Liczył lat około 50, a jako doradca techni- | powie Związku b. powstańców, 


którzy zrmisili 


czwy był urzędnikiem Komisył międzysojuszniczeń. | napastników do odwrotu. Strzelanina trwała od 


godz. 1—3 mad ranem. 


Rgostracya cmontarzy i grobów 
bojowników o wain Ść FuiSki. 
—o— 


Lwów, 20 kwietnia. 


Ministerstwo spraw wojsk. zarządziło opiekę 
mad cmentarzyskami i grobami nie tylko żołnierzy 
polegiych w ostatnich trzech latach walk wskrze- 
szonej Polski, ale także i tych wszystkich, któ- 
rzy od roku 1794 walczyli w imię wolności naro- 
du, należeli do organizacył o polegli lub zmarli 
później na obszarach Rzeczypospolitej. Źródła u- 
rzędowe, publikacye i inne zapiski nie wystarcza- 


MICHALINA SZWARCÓWNA, 


Bellissima Julietta, 
v i (Ciąg dalszy) 


Tymczasem Coninna wyciągnęła ku niemu 
rękę. 

Jak to dobrze że przybywasz znowu do 
- Włoch! 

— Przybyłem z żoną i z dzieckiem, Sarze 
myśląc równocześnie: „Jak Świetnie gra kome- 
dyę. Ale ta wiadomość ją ukłuje“. 

— Muszę poznać twą żonę i twe dziecko. 
Bardzo się cieszę, że iesteś szczęśliwy. 

Lord niezadowołony, patrząc na ġej twarz, 
która była pogodna i spokojna chciał coś odpo- 
wiedzieć, lecz w tym momencie nadbiegł dErfeuil 
zw wieścią, iż „M'Ohatma nadchodzi. Wszyscy 
zwrócili się ku drzwiom. Książę powitał Hindusa 
łuwiódł go między gości, którzy poczęli obsypy= 
"wać go mnóstwem pytań i próśb. Słutiba poznosi- 
ła wina, owoce i ciasta. Po jakieiś chwili ode- 

"zwał się książę. 

Ciebie wiłałiómy dzisiaj droga Corinno, zaś 
ciebie MQObatmo żegnamy. Prosimy cię nie za- 
pomnij o nas, którzy tyle dobrego ci zawdzięcza- 
my i wróc jeszcze do Włoch z tej samotności do 
której tęsknisz. 

— Nie zapomnę, odpowiedział 
pocłryłając głowę w ukłonie. 

— Przyrzekleśs w ten wieczór zadziwić nas 


M'Okatma, 


AW przefylać DC mod adresem r. J. REA 


ją do zestawienia możliwie dokładnych zapisków 
bohaterów półtorawiekowej naszej niewoli, to też 
zwraca się Archiwum wojskowe do ogółu spole- 
czeństwa, a zwłaszcza do rodzin bojowników wol | 
ności o przesyłanie wykazów poległych i zmar- 
łych z lat 1794—1864 i podania następujących 
szczegółów: imię i nazwisko, wiek w dniu Śmier- 
ci, oddział w którym walczył lub organizacya, w 
której pracował, stopień wojskowy lub stanowi- 
sko w organizacyi, późniejsze stanowisko społe- 
czne, data i miejsce Śmierci, cmentarz lub kurhan, 
gdzie złożono zwłoki. W braku dokładnych szcze 
gółów mogą być podane tyłko daty wiadome. 


aE których Teni ani sily nie zma- 
my. Prosimy się gorąco spełń obietnicę. 


Na znak Hindusa wszyscy usiedli. Postać 
M'Ohatmy poczęia schylać się ku ziemi niezna- 
cznie, powoli jak gdyby w nią wsiąkaia. Aż usiadł 
na podgiętych nogach nieruchoamy jak statua. Pło 
mienie świec przygasły nagle do połowy, chwia- 
ły w niewidzialnym podmuchu, wreszcie zgasły. 
Po upływie kiłku sekund przed ciemność przele- 
ciał sztyłet Światła, jeden, drugi, trzeci. Zrobiło 
się dziwnie jasno. Dźwięki muzyki cichej a nie- 
zmiernie słodkiej ozwały się z oddali, a z sufitu 
poczęły opadać na Corinnę kwiaty lotosu. 

— Niech hrabia dErfeuil zbudzi w sobie ja- 
kieś życzenie, wyszedł głos z postaci 
nieruchomo pod Ścianą, — a będzie spełnione. 

Cisza zapadła jeszcze głębsza. 

Przez wpół otwarte drzwi wszedł służący 
księcia. Szedł i zatrzymał stę w pośrodku salonu. 
Oczy lego patrzyły gdzieś przed siebie. Po chwili 
służący począł mówić... Hiadę skandując bez 
zarzutu. 

A potem zabrzmiała Dantego 
dya“. 

Goście poruszył? się zdziwieni. 

— Czy takie byłe życzenie? — spytał Hin- 
dus. 

— Tak, o M'Okatmo! 

Służący łakby ocknął, spojrzał dokoła i do- 
strzeglszy gest księcia, zbliżył się doń, podając 
cygara. 

Wyszedł — mie wiedząc 0. mczem. 


„Boska Kome- 


za ewentualne | tt Parisien“ 
zniesienie deputatów żywnościowych dła ofice-| W Paryżu: 


lzów, z którymi wszedł w břķsze stosunki. 


piersi, już groziła załaniem i 


siedzącej ! 


„GAZETA PORANNA” SE WW 6307, 


ideckiego, Lwów, Jabłonowskich 5,  Archiwurę 
| wojskowe. 
waze sF 
Wrażenia Einsteina z Paryża, 
—— 


Einstein w rozmowie z korespondentem „Pe 
wyraził swe zadowolenie z pobytu 
„Czuję się teraz szczęśriwszym niż w 
chwili przybycia. Obawiąłem się, że z moją fran- 
cuzczyzną nie będą dobrze zrozumianym. Znala- 
złem jednak w profesorze Langroin doskonałego 
suflera, który mnie nigdy nie zawiódł“,  Finstein 
mówi również z wielkiem uznaniem o Painlevem, 
który z przeciwnika stał się jego przyjacielem. U- 
czony cieszy się obiektywnem zainieresowaniem, 
ż którem spotkała się wszędzie jego teorya, araz 
Syrmpatyą, jaką pozyskał u wszystkich Francu 
Pod 
tym względem Einstein dementuje pesymistyczne 
przepowiednie Anatola France'a. W rozmowach 
o probłemach pofitycznych nie natrafił on wcale 
na ciasnotę duchową, lecz przeciwnie widział do- 
bre chęci i szczere usiłowania do podjęcia pono- 
wnie stosunków międzynarodowych. Einstein za- 
kończył swą włzytę we Francyi  zwiedzeniem 
zrujnowanych obszarów byłego frontu. „Chcąc 
pó <a mówić o rzeczy, należy ją przedtem wi- 


LERNARZ-DENTYSTA 8352 


Dr. KARQL ATLAS 


powrócił na stałe 
i ordynuje ul. Kochanowskiego 11, od 9—4 15—6. 


Zatiład dentystyczno-techniczny — 


M Ehrenkranza 


został przeniesiony ma ul. Hetmańskę l. 2% 
(naprzeciw teatru Miejskiego). 3080 


NEROLOGIA. 


i 


W trzecią bolesną forznicę Śmierci 4.p. 


ROMANA FELSZTYNA 


plutonowego K. K. M. baonu radomsktego 
odprawione zostanie za spokój Jego dnszy w 
czwartek dnia 20. kwietnia 1922 o godz. 8 rano 
w kościele Maryi Magdaleny! 
Nabożeństwo żałobne 
na które rodzice i rodzeństwe zapraszają Pazie: 
ciół i Znajomych. 


: EE SGE GLI ZAŁ" ED ARYTON 
Zaś przez pokój powłał wiew przesycony, O: 
szałamiającą wonią. Białe, Świetliste postacie 
wysypały się niewiadomo skąd i ponad glowzem 
gości wykonały w powietrzu przedziwny tanżec, 
który jakąś dziką rozkoszą napełniał patrzących. 
A potem wszystko znikło. Wtem rozległ się cichy 
okrzyk. Salon zalany był wodą, prześwietłong 
słońcem, pełną stworzeń morskich,  migocących 
orgią barw. Damy przerażone. skoczyty na tovzie, 
mężczyźni mieli bezradne “twarze. Woda z sgu- 
mem wzbierała, już dochodziła do bioder, do 
nagie... opadła. 
Suknie. były suche, tu i ówdzie tylko połysktwna- 
to kilka kropel- rosy. | s É 
| — Cudowne! szepnal jakiś głos kobiecy. 

M'Obatma znów wyrzekł: 

—_- Książe Casłei-Forte niech wzbesizi: w so- 
bie życzenie a będzie spełnione. 

Minęła krótka chwiła. 

W oczach patrzących zapadła Za” Schna 
sałonu i poza nią ukazała się głąb czarna jak prze” 
paść. W tej głębi zabłysło Świałło w którego 
blasku ukazał się dziwny obraz. Po leśnej polanie, 
wolnym krokiem szła postać kobieca w. stroju 
królewny Tytani. Czekała z widoczną w rysach 
tęsłenotą. Ale wnet już na polane wbiegł ostot. 
Tytania powitała go, tułac jego głowe do łona, 
całując jego ośłe oczy i czoło z prawdztwem prze 
jęciem. A potem ma tę ukochaną głowę włożyła 
wieniec z kwiatów. Lecz osioł był niezadowoło- 
ny i kopnął królewnę. W powietrzu zabrzmiał 


Śmiech. 
Dok. zast.) 


Nr, 6362. 


Papież a konferencya genueńska. 


Pierwsza polityczna maniiestacya papieża po 
koronacyi, wystosowana do konierencyi gernueń- 
skiej, wywołała ogólną sensacyę i ze strony Fran 
cyi pewnego rodzaju rozczarowanie. Piusowi XI. 
iowarzyszyła przed koronacyą opinia przyjaciela 
Grancyi i Polski, a zrządzeniem przypadku fran- 
cuski kardynał włożył mu tiarę na głowę. Przy- 
czytą obecnego niezadowolenia Francyi jest fakt, 
Że w iiście papieskim znajduje się wzmianka o 
kwestyj Teparacyi. „Francuska dypłomacya — 
pisze „Temps“ trudzi się ed trzech miesięcy. by 
kwęstya reparacył była z programu konierencyij- 
negō usunięta, a oto obecnie słowa papieskie prze 
cłwdziałają tym usiiowanłom'. Ostry ten sąd wy 
"tłumaczyć się daje wielkiem naprężeniem, z jd- 
kiem Francya w obronie swych interesów śledzi 
tok obrad genucńskich; przy biiższem jednak 
zaznajomieniu się z treścią listu papieskiego, tru- 
dno dopatrzeć się w nim powadu dc obaw. Papież 
na wwiępie poczytuje Genui za zasługę, że po raz 
pierwszy w swych murach zgromadziła zwycięz- 
ców i zwyciężonych do wspólnych obrad. Powo- 
luige się na politykę pokojową swego poeprzedni- 
ka Benedykta XV, wyraża ufność, że politykę tę 
przyjmą także przedstawiciele reprezentowanych 
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łspodarki cieplnej. Kurs ten rozpocznie się dzisiaż 
li będzie trwał do 22 bm. Racyonalne wyzyskanie 
ciepła zawartego w paliwie jest jednem z najważ- 
niejszych zagadnień obecnej doby i dość przyto= 
czyć, że przemrysł nasz w roku 1920 mógł był za- 
oszczędzić przy umiejętnem wyzyskaniu ciepła 
przeszło 10 miliardów marek. Ta cyfra, która o~ 
bliczona przez fachowców Świadczy o niezwykłej 
doniosłości wyzyskania racyonalnego ciepła i pa- 
na powyżej 
zorganizowany kurs. Około 80 inżynierów z całej 
Polski przybywa do Lwowa, ażeby wiząć udział 
w tym kursie, którego kierownictwo powierzona 
prof. inż. Fiedierowi, a którego dzielnym współ- 
pracowmikiem jest dr. inż. Witkiewicz. Społeczeń 
stwo polskie z przychylnością powita powyższą 
akcyę iPofitechniki Lwowskiej, która mapewne 
przyczyni się do ekonomicznego podniesienia na- 
szego państwa. 

Wspólne „„Święcone* Związku Strzeleckiego 
Obwodu Lwów i b. Legionistów odbędzie słę 23. 
kwietnia o godz. 6-tej wiecz. w lokalu Zw. Strzeł. 
(ul Zielona 7. prawy parter). Zgłoszenia uczestni- 
ctwa przyjmuje sekretarz Stow. codziennie wie- 
czorem do 20-go włącznie, 

Wieczór autorski Michaliny Szwiarcówny od- 
będzie się w piatek. dnia 21 b. m. w sałi Kasyna 


w Genui mocarstw w słuszne zrożumieniu, że 
nienawiść międzynarodowa wyrządza szkodę nie 
tylko zwyciężonym, lecz także zwycięzcom. .Naj 
lepszą gwarancyą pokoju nie jest — tak brzmią 
słowa papieskiee — las bagnetów, lecz wzajemna 
uiność i życzliwość”, 


A oto ustęp, który dal powód do nieporozu- 
mienia: ..Jakkolwiek wyrażono życzenie, ażeby 
z obrębu konferencyi wyelimimowaną była dy- 
skusya zarówno o zawartych traktatach, jakoteż 
o nałożonych -odszkodowaniach, to jednk zdaje 
się, że nie tyczy Się to także wszelkich przyszłych 
obrad, które mogłyby zwyciężonym ułatwić żąda 
nee wykonane zobowiązań, co również i zwy- 
cięzcom mogłoby wyjść na korzyść“. Jak widzi- 
my, opinia ta nie różni się zasadniczo od stanowi- 
ska irancuskiego, nie mówi bowiem o ewentual- 
ności wszczęcia dyskusyi o reparacyach na kon- 
ierencyi genueńskiej, wyraża jeno nadzieję, że 
konierencya ta stworzy atmosferę urnożliwiającą 
w przyszłości rozważanie tei kwestyi. Nie da się 
zatem listowi papieskiemu odmówić dążenia do 
obiektywności, do której papież w swym charak- 
terze głowy chrześcijaństwa katolickiegn jest o- 
bowiązany. 


$ 

1 TEATR NOWOŚCI. 

We środę, 19. kwietnia o goćz. 7.30 „Szał 
milości“, operetka w 3 aktach (premiera). 

W czwaniek, 20. kwietnia o godz. 7.30 wiecz. 
„Szał miłości, operetka w 3 aktach Buttykaua 
„Szał milości“, operetka w 3 aktach Buttykau'a. 

W piaiex, 21. kwietnia o godz. 7.30 wieczór 
„Szał miłości”, operetka w 3 aktach Buttykay'a. 

W sobotę, 23. kwietnia. o godz. 7.30 wieczór 
, | „Miliar rzy”, operetka w 3 aktach Steffana. 
Byl to pojedynek słowny, 7 | Teatr lit.-art. „Ui“ program od 18 kwietwa. 
Który przejdzie do historyi - $ 1. Część koncertowa: A. Kitschtmann i M. Wind- 
Trakiowano się cukierkiem. heim, Bronowski, Mirski, Wiłkoszewska, duet 
Gdzie był piołun prócz cykoryi. | Venterry. 2. „Złoty interes“ sketch. 3. „Business 
is business“ operetka. ekoracye pędzla prof. 
Krupskiego. 

Program Bagatel. Program Świąteczny od 
16 do 21 kwietnia br. 1) Część koncertowa pp. Lu- 
bicz. Noskowska, Kamiński, Dawidowicz, Kraus 
2) Występy Andrzeja Fajka. 3) Rewie aktuakte z 
prologie mpióra W. Raórta „Wiosna na Wysokim 
Zamku“. 

Biuro koncertowe M. Tuerka. 

Środa 19. kwietnia: Arnold Fółiesy, wisłon- 

czelista. 5473 


Z DNIĄ. : 


POJEDYNEK GEORGE'A Z CZICZERINEM. 


Jeśli George jest Aretinem, 
To Cziczerin jest Cagliostra, 
Więc na wstępie konierencyi 
Nagadali sobie ostro. 


Jak to było niegdyś z Brześciem ? 

— Woła George w dostojnej swadzie — 
Uwolniliście Prusaków, 

Aby prali ras po zadzie. 


Jak to było z Dentkinem? 

— Pan Cziczerin chytrze pyta — 
Chcieliście nas zawsze zgubić, 

å więc między nami kwita. 


ZY a 
KURS TAŃCÓW modnych i zwykłych Ý- se- 
zonie rozpoczyna: ECOLE DE DANSE“ ul. Lin- 
nego l. 5. Wpisy od 5—7 popol. 3348 
02 
Koncert W. Kaweckiej królowej operetki, w 
piatek 21. kwietnia w sali Filharmonii z udziałem 


Próżno George wąs szarpie SIWY, 
Próżno wielkość go wydyma: 
Złapał Kozak Tatarzyna. 

A Tatłarzyn za łeb trzyma. ð 


Nemo. 


RRONIKRA. 


barytona opery warsz. Krugłowskiego, prof. 
Piotrowskiego i in. Bil r i - 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. SN a iż ilety w magazynie hę 


W środę, t9. kwietnia o godz. 7.30 „ŻZydów= 
<a". cpera w 3 aktach Falevy'ego. 

W czwartek, 20. kwietnia o godz. 7.30 wiecz. 
JO skibę”, dramat w 3 aktach Kosora. 

W piatek, 21. kwietnia o godz. 7.30 wieczór 
Zamarłe oczy” (Nuza). 

W sobotę. 22. kwietnia o godz. 3.30 po poł. 
Fircyk w zalotach“, komedya w 3 aktach. 

W sobotę, 23. kwietnia, o godz. 7.30 wieczór 
Sprzedana narzeczona”, opera w 3 aktach Sme- 
any. 

TEATR MAŁY. 

W środę, 19. kwietnia o godz. 7.30 „Kontrolor 
wagonów sypialtych , farsa w 3 aktach Bissona. 

W czwartek, 20. kwietnia o godz. 7.30 wiecz. 
Nieporozumienie“, komedya w 3 aktach Gabryeli 
Zapolskiej. 

W piatek, 21. kwietnia o godz. 7.30 wieczór 
Kontrolor wagonów, sypłalnych", farsa w 3 akt.| ki ciepinej. Wydział mechaniczny Politechniki 
3łssina. i ą lwowskiej na skutek starań „Komitetu Cieplne- 

W sobotę, 23. kwietnia. o godz. 7.30 wieczór į go“ Polskiego Towarzystwa Politechnicznego u- 
wag | wagonów sypialnych', farsa w 3 akt. |rządza na Politechnice we Lwowie 4-rodnowy 


Nowy konsul japoński w Warszawie, Naczel- 
nik Państwa udzielił exequatur ikonsuiowi Japoni: 
w Warszawie p. Nobuyuki Kamei Joshihi. . 

Depesza do Wilna, Towarzystwo Dziennika- 
rzy Polskich, Syndykat Dzieun'karzy Polskich o- 
raz Kasyno i Koło lit.-art. wysłało dziś do Wilna 
depeszę treści następującei: W dziejowci chwili 
powrotu Ziemi Wileńskiej na Ojczyzny łono. zje- 
dnoczeni duszą i sercem z całą Polska, dajemy 
wyraz aeprzebranej radości ł niezlotnnej wiary 
w iasna przyszłość. Laskowa:cai;, Tow. Dziennika- 
i rzy Polskich, Vogel, Syndykat Dziennikarzy Pol- 
skich, Lwów, Rolte, Kasyno i Koło literacko-arty- 
styczne. s 

Posiedzenie Rady m, odbędzie się we czwar- 
tek 20 bm. o godz. 6 wiecz. w sali posiedzeń Rady 
m. w ratuszu. 


(B) Kurs dia inżynierów z zakresu gospodar- 
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wa to też nałeży zwrócić uwagę 


i Koła iit-art. staraniem Zaw. Związku Literatów. 
Słowo wstępne o twórczości M. Szwarcówity wy- 
powie prof. Kaz. Kolbuszowski, utwory nowefis 
styczne autorki wygłoszą znani artyści dramaty- 
cmi pp. Kazimiera Rychterówna oraz: Kazimierz 
Justian. Bilety wcześrej do nabycia w księgarni 
Naukowej (Hotel George'a) oraz wieczorem przy 
kasie. 3 

Trzeci z kolei odczyt z cyklu o hygienie dzie- 
cka, urządzony jak i poprzednie przez Amery- 
kański Czerwony Krzyż, odbędzie się 19 kwłe- 
tnia o g. 7.30 wiecz. w sati Izby rękodzielniczeń 
ta pl. Strzeleckim. Odczyt ten będzie nosů cha- 
rakter specyalnej pogadanki dla rodziców. Poga- 
danke ilustrować będą bardzo ciekawe fihny kie 
matograficzne. 

Kolonia łecznicza w Rabce. Polskie Tow. 
„Dzieci na wieść we Lwowie, wządza w Rabce 
dwie pięciotygodniowe kołonie dła 150-ci: dzieci 
z Małopolski wseltodnie) z czego przyjmie 50 dzłe 
ci bezpłatnie, a 100 dziec! za opłatą 35.000 mkr. 
za cały pobyt. Rodzice pragnący za powyższą 
kwotę wysłać swe dzieci do Rabki, zechcą zgłosić 
się osobiście lub listownie do 27 bm. w sekreta- 
ryacie Poł. Tow. „Dzieci na wieś“ przy uł. Pań 
skiej 11, II. p. między g. 11-—1 przedpoł. Przy 
zgłoszeniu należy wiścić pierwszą ratę 10.060 mk. 
cid dziecka na koszt wynajmu willi. 

(Stb) Kónierencya kolejowa dyrektorów wy» 
działów handlowych z całej Polski w Poznaniu. 
Dnia 25 kwietnia br. odbędzie się w Poznamiu na 
2 dni przewidziana konierencva dyrektorów wy- 
działów handlowych wszystkich kolej. dyrekcył 
polskich ze współudziałem delegatów wydziału 
taryf.-przewozowego w ministerstwie kolei żeła- 
znych w Warszawie. Tematem obrad będą ważne 
kwestye wchodzace w zakres służby handlowej, 
obchodzące żywo Świat handlowy. 

(Stb.) Nie wolno wchodzić do kas kolejowych. 
Coraz częstsze zdarzają się wypadki, że kasyerzy 
względnie kasyerki nie wzbraniają wstępu dò to- 
kali kasowych nie tylko pracownikom kolejowym, 
którzy nie małą nic wspólnego ze służbą Kasową, 
ate nawet i osobom prywatnym. Skutki tego od- 
biły się w ostatnich czasach na niektórych kasye- 
rach i kasyerkach smutnem i nfateryalnie dotkl 
wem doświadczeniem, gdyż gościnnie wpuszczo- 
ne do tokaiu kasowego niepowołane osoby wyko- 
rzystywały tę sposobność do przywłaszczania so- 
bie bądź to znaczniejszej gotowizty. bądź też bi- 
letów jazdy, które późnej strały stę spienieżyć. 
Rzecz naturalna, że odpowiedzialni kasyerzy i ka- 
syćrki musieli ponosić wszystkie powstałe stąd 
następstwa. Lwowska dyrekcya korej. połecRa 
wszystkim kasyerom i kasyerkom, aby zamykał 
bezwarunkowo i Żawsze drzwi prowadzące do 
loalu kasowego, od wnętrza i nikogo, prócz ma- 
czelnika stacyi | dyrekcyjnych kontnołorów kaso- 
wych, ewent. i handlowych, nie wpuszczałi da 
środka. Wszelkie zynności kasowe z osobami no« 
strommym"' mają być załatwiane przy okienku ka: 


kurs przeznaczony dla inżynierów z zakresu go- | So wem. 
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Zatwierdzenie | wstrzymanie wyroku Śmierci. 
Z Poznania donoszą: Dnia 13 bm. nadeszło za- 
twierdzenie przez Naczelnika Państwa wyroku 
śmierci, którym skazano na Śmierć przez roz- 
strzelanie urzędnika wojskowego, porucznika Ta- 
deusza Koszewskiego. Wykonanie wyrowu na ra- 
zie wstrzymano, gdyż na interwencyę rodziny 
skazanego dowódcą korpusu poznańskiego gen. 
Raszewski wniósł ponownie prośbę o  ułaska- 
wienie. 

Lot Warszawa--Zakopane i z powrotem. 
Niedawno w prasie opisywano przelot z Warsza- 
wy do Zakopanego i z powrotem, dokonany przez 
kpt. pil. Praussa z por-obs. Woitarowiczem, z za 
znaczeniem, iż był to rzekomo pierwszy lot tym 
szlakiem. Wiadomość ta wymaga sprostowania, 
ponieważ wcześniej już d. 13 lutego rb. zameti 
takiego samego przełotu dokonał —— jak to prosi 
nas o zaznaczenie, sekcya lotnicza Koła mechani- | 
ków  słuchaczów politechniki warsząwskiej — | 
członek sekcyi por.-pil. Zbigniew Babiński (słu- 
chacz wojsk. kursów politechniki) wraz z por. 
«bs. Staffa (na płatowcu .Bregnet A“ 1089 z C. 
W. L.). Naszemu lotnictwu wojskowemu zaszczyt 
przynosi to, że w tak krótkim czasie dwa takie 
poważne loty zostały wykonane niezależnie jeden 
ad drugiego. | 

Krajsznawczą wycieczkę parowcem z Kra-. 
kowa do Gdańska i nad morze polskie urządza 
Sekcya wycieczkowa krakowskiego Ogniska na- 
uczycielskiego także dła osób z poza sier naucz. | 
W czasie od 3-g0 do 22 lipca br. kosztem około 
60 tysięcy. młp. od osoby. Informacyi udziela i 
zgłoszenia przyjmuje najpóźniej do 15 maia p. Jan 
Szkodzińskiw Krakowie, Rynek Główny 29 H p. 

iłu Rosyan przybyło do Polski. Wobec poja- 
wienia się w prasie wzmianki, jakoby łącznie z| 
repatryantami przedostała się znaczna ilość Ro-| 
Syan do naszego kraju, biuro Nadzwyczajnego Ko- 
misarza do spraw repatryacyi zawiadamia, że we; 
dług danych, opartych na rejestracyi urzędowej, 
wśród ogólmej liczby reptryantów, którzy powró-, 
ci do dnia l-go stycznia 192 r. w liczbie 488.369. 
było Białorusinów i Rusinów 302,014, Rosyan zaś 
było 7.098. Btałorusini i (Rusini są to włościan:e. | 
wracający na własny grunt, z którego zostali pod- 
czas działań wojennych do głębi Rosyi wypędze- 
ni Rosyanie zatem wśród ogólnej masy repatryan j 
tów stanowią 1.46 proc. r 

Język polski w Gdańsku. Staraniem Zjedno- | 
czenia polskich kupców t przemysłowców w Gdań, 
sku, nastąpi tu w naibliższych dniach otwarcie} 
3-ruiesjęcznego kursu, mającego na celw poprawę, 
polszczyzny tudzież uzupełnienie znajomości języ- | 
ka polskiego wśród młodzieży handłowei. Kurs ten | 
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NA BRURU. 


SAR (DRUGA CZĘŚĆ „BURKA“ 


(Ciąg dalszy). | 


Szedłem w świat z fantazyą, czapka na ba- 
gier, wichry i pioruny w g.owie. Co mi tam prze- 
szkody. Gromami zapału rozszalałem. Ślepkami 
anłodzieniaszicowyci rojeń wypatry wałem 
gwiazd. Odkrywałem nowe światy. Chwy- 
taiem zorze i promieniami różanemi zaścielałem | 
drogi. Dusza moja była jak świty bujające na nie- 
bie. Dzisiaj? — psiakrew — wywłóczona, zszar- 
gana w najohydniejszych bajorach. Widzisz psi 
no, chyba na tosaby się spełniło przeznaczenie 
Życia. Niejeden bowiem chce czystymi palcami 
zdobywać czarny, czerstwy chleb, ale los zadrwi 
sobie, przy pierwszym kroku chłuśnie gnojową 
podłoŚścią, ochlapie do cna rozgorzałe, śnieżne 
serce, wnet zgniją niewinne, cudne sny i w dosy- 
cie trzeba źryć bielusi chleb spaprańnemi rączka- 
mi. To niewzruszone prawo. Et bracie, co mó- 
wić?.. Z początku pragnąłem biorko zmyć łezką 
tamusią, lichutką, z boku mej męczarni wytoczo- 
ną, ale ona wpadła w bagnisko, nawet Śladu po 
miej nie zostało. Zrazu szarpamina, obrzydzenie, 


wyrzuty, rozpacz, łamanie rąk. Wszystko dare-|lem farhowane cukierki, które młodość w buzia- | 


mne, niepotrzebne. Chcąc zyć, trzeba wszelki 


„GAZETA PORAGNA* 
przychodzi do skutku przy poparciu kuratoryum 
polskie} Akademii handłowej, która ma za zadanie 
utworzenie w Gdańsku polskiej szkoły handlowej 
najwyższego typu 

($) Zgon w 
zmarł nagłą śmiercią sławny wirtuoz-skrzypek 
Francszek Ondricek, 
także we Lwowie. 

(h) Napad rabunkowy w Dukii. Przed dwoma 
dniami o północy pięciu uzbrojonych w rewolwe- 
ry bandytów napadło na dom Abrahama Wallach- 
sa w Dukli, gdzie ztabowali 800.000 mk. w gotów- 
ce i rzeczy wartości 500.000 mk. Bandyci ci prze- 
byli z Czechosłowacył. 

(h) Z zazdrości o narzeczoną zamordcwał ry- 
wala. W ubiegły poniedziałek, w Kańczudze pow. 


Przeworsk Leopold Pajac z zazdrości o narzeczo- 


nę w skrytobójczy sposób zamordował strzałem 
z karabinu rywala Władysława Gębarzowicza. W 


kiika minut później tą samą bronią odebrał sobie 


życie. 
(h) Śmierś 14-letniego chłopca z powodu nie- 
ostrożności przyjaciela. W! Mokrotynie pow. Żół- 


kicw, w pierwszy dzień Świat, zginał przypadko- 


wo Od. kuli pistoletu 14-letni Michał Hawrasz. 
Strzał oddał Iwan Duda, który nieostrożnie mani- 
pulował z nabitym na ostro pistoletem. 

(.) Obłakana kleptomanka. Wilhelmina 
Wanke, obłąkana kleptomanka, stały gość a- 
resztów policyjnych, skradła wczoraj w cer- 
kwi wołoskiej czapkę krymską i portfei, za- 
wierający 15.000 mk. Rzeczy tych, niestety, 
nie odebrano, zginęły bowiem przy areszto- 
waniu w sposób taiemniczy. 


Sposób propagandy Czerwonego Krzyża. 
W ubiegłym tygodniu odbyło się posiedzenie 
Miejscowego Oddziału Polsk. Tow. Czerwo- 
nego Krzyłża przy bardzo licznym udziaie za- 
proszonych przedstawicieli rozmaitych towa- 
rzystw, kongregacyi i związków. Przewodni- 
czył dyr. B. Lewicki, który w knótkich sło- 
wach podziękował zebranym za tak liczne sta 
wienie się. poczem wyłuszczyi powód zebra- 
nia, a mianowicie sposób propagandy Czerwo 
nego Krzyża. Uchwałono poświęcić dwa ty- 
godnie propagandzie, zaś dnia 23. kwietnia u- 
rządzić „Wielkie święto członków Czerwone 
go Krzyża”. Prawo do wstępu daje odznaka 
członkowska. 

Prośba o zdięcia fotograficzne. Związek Stu- 
dentów Architektury Politechniki Fwowskiej przy 
stępuie do wydawnictwa, mającego obiąć zdjęcia 
fotograficzne zabytków  architektonicznych na- 

"a Weye i T ITN dn M 
szacynek stracić do zycia, jak pieluszki. Trzeba 
z wstręt do ludzi i w każdem siowie mieć 
ślmę. Przeimować się, chcieć naprawiać — he... 
he... każda godzina padnie na serce i stoczy jak 
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trąd gnijącymi wrzodami. Zycie stanie się jadem., 
a potem kałużą. Tak było ze mną. Dzisiaj zaśmier | 
i na szczęt zapaskur | 
dziła młodzieniaszkowe wzloty i podłoty. Za wło-;: 


działa się we mnie kloaka 


sy wydzierałeąi serce, ale los deptał to sparszy- 
wiałe Ścierwo w kałużę, której ohyda zmieszała 
się z moją krwią. To też zdychałem na ulicy, bom 
mie chciał znosić wszechwładnego prawa bicza, 
stworzonego dla grzbietów niewolnych. 
Mazurkiewicz przestał mówić. Głowa opadła 
na piersi. Nie mógł dźwienąć jej niezelżonego cię- 
żaru. Narłok obrazów rozsadzał czaszkę, wyrzu- 
cał je na mieliznę, znów zapadai w podziemia pa- 
mięci. Czuł bezwład. Myśl zagubiła się na bez- 
drożach, szukał jej, włók? się nad przepaśŚciami i 
widział bezdnię nicości. Nagle się wzdrygnął. Z 
dna dobiegł jęk marzeń, które on zepchnął, strato 
wał i cisnął na wieczną zatratę. Teraz wyciągały 
ręce, wołały, patrzały oczami rozpaczy z .czelu- 
ści piekielnych. Mazurkiewicz żuł słowa, zgryzał 
je z krwią, aby plunąć w jawiące Się wspomnie- 
nia 


Chciałem żyć po swojemu — hi... bi... ot 


mleczak, głupiec. Życie wytnęło mię swoją lapą,‘ 


wyszczerbiło ząbki to i duma wyszła z fasonu, 
buzię z marzeniami nadwerężyło. Jdealizmy 
wnet poodpadaiy iak strupy — hi.. Wycharcza 
ngetren, 


czek wtykała i slodzila bibuieczkami 


yblłaczo skrzypka. W Medyolanie | 


który nieraz koncertował | 
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szego kraju. Materyal do wydawnictwa stanowią 
Zbiory fotograficzne Związku, które jednak trze- 
ba — zwłaszcza w niektórych działach — uzu- 
„pełnić. Dlatego też Związek Słuchaczów Archi- 
tektury, zwraca Się niniejszem do wszystkich 
swoich byłych członków i przyjaciół posiadają- 
cych iakieś zdjęcia, z gorącą prośbą by zechcieli 
odbitki swych zdjęć (wykonane kontrastowo na 
|papierze matowym) nadesiać w najbliższym cza- 
sie (o ile możliwe — do końca maja) do Związku 
Studentów Architektury, aby w ten sposób przy- 
czynić się do powiększenia materyałów do wy 
aawnictwa. Byłoby bardzo pożądanem, by do 
każdego zdjęcia dołączono krótki opis (daty). — 
Nadmienia się, że w wydawnictwie wwidocznione 
będą nazwiska autorów nadesłanych zdjęć. £ 
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Datki na młodzież akad. Akad. Centrała Sa- 
mopomocowa otrzymała ostatnio następujące dat- 
ki na rzecz pomocy młodzieży akademickiej: pp 
Mniszek St. 10.000 mk., Urbański J. 25.000 mk. 
Komarnicki 10.000 mk., Grommicki J. 10.000 mk., 
Jankowski 5.000 mk., Krasnowski 5.000 mk., hr. 
Gołuchowski K. 20.000 mk., Tow. Wz. Ubezpie- 
czeń 4.000 mk., Garapichowa J. 4000 mk., Dołański 
(Baranów) 10.000 mk. 

Wynik zbiórki na „Pomnik Wazięczności*, 
Lwowski Komitet budowy „Pomnika Wdzięczno- 
X Ameryce podaje niniejszem do wiadrmości, 


ści 
że zbiórka uliczna, urządzona w dniu 2 kwietnia 
b. r. tj. w niedzielę dała 484.101 mkn, zaś „łotny 
kabaret“ urządzony dmia porzedniego w restaura 
cyach: hotelu Georgea, Krakowskiego I Imperyalu 
265.037 mkp. Ogólna suma zebrana dotychczas w 
mieście Lwowie wynosi 749.138 mkp. 


Z Teatru Wielkiego. Bilety rozsprzedawana 
przez Kuratoryum szkolne z datą 22. bm. na 
„Krakowiaków i góral“ ważne są na sobotę po 
poł. dnia 29. z przyczyn oa dyrekcyi niezależnych 
gdyż w tym dniu dopiero ukaże się na scenie 
dzieło Kurpińskiego. — We czwartek bieżącego 
| tygodnia odegrarwy zostanie drama: jegosłowiań- 
ski „O skibę“ cieszący się nadzwyczajnym po- 
wodzeniem dzięki grze Barwińskiego, Justłana, 
Hierowskiego i Szkudelskiego. IW sobotę 
wznowienie dawno nie granej opery Smetany 
„Sprzedana narzeczona” z p. Argasftską w partyi 
tytułowej. Pierwszorzędne role spoczywają w 
rękach Kasprowiczowej, Hornera, Łowczyńskłego, 
Niedzielskiego, Tatrzańskiego. Dyrygade p. Woli- 
stahl, reżyseruje p. Okoński. 

Z Teatru Nowości Dziś we środę premiera 
operetki „Szał miłości' Buttykaya, a w tłómacze- 
niu Marka z wubienicą publiczności Helena Mi 
Zrazu się dławiłem, w grdyce mi stawało. Alem 
się ocknął, połknąłem te smakołyki. kłedy mie ży 
cie zwyłoiło po grzbiecie rzemieniem. Ooa... aż 
z uciechy bracie zawyłem. Zbiło, skopano mię i 
dzisiaj serce w ranach. Na świat patrzę ranami 
krzywd. Obrzydzenie czuję do oprawców życia. 
Na progu mego grobu wspomnienie zacięża jako 
śliną, która płuję na Świat, na przeszłość. A tak 
gorąco pragnąłem, by życie moje obarczał krzyż 
męczeński... Ot, drwiny losu. Tak sawsze.., -Drzi 
siaj wiedziałbym jak żyć. Zapóźne się nauczyłem. 
Poznałem prawa w trudzie lat, wśród paliczko- 
wań i chichotów przeznaczenia. Chcąc w spokoju 
żyć, trzeba zepctmąć sumienie w najeienmiejszy 
kat, wdeptać w loszek, zanuwiować zasadadni | in- 
nemi Ślicznotkami. Od czasu do czasu zapalić oga 
rek — he! he! — bo świecący ogarek każdy oba- 
czy i z czcią się pokłoni. Widzisz psie. — Otwdę 
chował w kościołku Świętych haseł, wielkich 
siów. Ideje rozdeptaj jak padałca. Z nich gnołuwi- 
sko uczynisz jako nawóz dła duszy pod nowe ży- 
cie. Cnotką powiewaj jak ladacznica zapłaconym 
uśmiechem w todze artysty, to będziesz kroczył 
iw dosycie i po kwiatach hołdu. Marzenia, sny — 
to dziecinne rojena.  Ołtarzyki marzyciełskie 
zburz, zanim ci ie brat, bliźni, przyjaciel-człowiek 
spługawi. Palce w błocie macza! jak w kropielni- 
cy ze święconą wodą i wobec wszystkich żegnaj 
się ż namaszczeniem, z przejęciem godnie nadę: 
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«©wską w głównej roli. Pp. Rapacka, Tatrzański, | Iowy i dwa orzechowniki przyłepione do sufitu... 


Sowiński, Kowalski, Roński i Szmid stanowią 
zgrany zespół, pełny humoru i temperamentu. — 
Ewolucye taneczne Faliszewskiego. Doświadczo- 
na reżyserya Tatrzańskiego. Orkiestra pod batu- 
tą Seredyńskiego każą się spodziewać, że operet 
ka ta zyska duży sukces na naszej scenie. 

'Z Teatru Maitego. „Kontrolor wagonów sy- 
pialtych* przez dłuższy czas wypełniać będzie 
po brzegi salę Teatru Malego. Farsa ta peina sy- 
tuacyjnego dowcipu, dzięki świetnej grze 
stów z Okornickim na czełe, ma zanewniane po- 
wodzenie 


Z nowości wydawniczych. „Książka wytwor 
1a“. Biblioteka zawodowa graficzna wydaje pier- 
wszą w Polsce rzecz o estetyce druku pt.: .„Ks.ąż 
ka wytworna'. Dzieło to obok rozprawy o zdobi 
ctwie graficznem, zawierać będzie 60 całostron:i- 
<owych wielobarwnych ilustracyi. 


MINIATURY. 


fistorya na pół autentyczna. 
==$=— 

Spotkałem radczynię B. z córkami. Wiszyst- 
kie trzy panie robiły wrażenie greckich paczek, 
wracających z pogrzebu Epaminondasa. 

— Na Boga żywego, co. stę stało? — pytam 
z dobrze udanem wzruszeniem. 

— Katastrofa spotkała nas na same święta! — 


wybuchnęła radczyni jak nagie odkręcony kurek |faznych, podięto na podstawie ukończonych i ra-| 


wodociągowy. — Taki wstyd! taka kompromita- 
cya! Pan by nieuwierzył, co się u nas stało... 

Zrobłem minę nadsłuchuiącego żurawia, za- 
czem radczyni wtajemniczyta mnie w tę świąte- 
czną katastrofę. Opowiadanie jei robiło wrażenie 
szeregu po sobie następujących cekspłożyi: 

— Bołek, ten mój najmłodszy, kupił sobie ja- 
kiegoś czegoś do strzelania na Święta, w drogue- 
ryi dostanie... to się jakoś nazywa od cholery lub 
coś podobnego. 

— Cali chłoricum. 

— Goście są, mamy zaraz siadać do święco- 

nego, mąż i ja w salonie obchodzitny wszystkich 
z jajkiem, nagle w iadalnym pokoju jak nie buch- 
nie, jak nie trzaśnie... brzęk, smród, koniec 
świata!... 
....a to ten bachor zatracony tę swoją cho- 
terę schowa! do szuilady w stole, na którym było 
całe jedzenie, wódką, wino, trzydzieści dwie bu- 
telki pomyśl pan ino! 

— ....wpadamy, panie, w pokoju jak pod 
Verdun. Nieocalała ani jedna flaszka. Tort migda- 


— 


arty- 


iściairy, mówię panu, n'czem ta chata czarownicy 
| w -Jasiu i Małgos*... baranek z masłem pok- 
ciał w lustro, łaska Boża, że go nie rozbił, bo aku- 
|rat sprzedałiśmy ie przed Świętami, aby wina 
,przypacćk'en nie brakło. 

| — ....wisząca nad stołem lampa poszła na 
czcerepy, nafta zalała szynki i kłelbasy. Szkła jak 
śmieci na pacu Maryackim... nawet zegar sta- 
inal, jakby Śmierć była w domu. 

| — ...goście się rozeszli. Mówię panu, gdyby 
iz pogrzebu odchodz, toby mieli weselsze mmy. 
|-Warzeczcnemu Loli musiał mąż dać tysiąc marek; 
‘aby w hotelu zjadł obiad. 

| — ...Bołek uciekł i do dziś dnia go niema. 
ı Tylko list napisał, że wyjeżdża do Ameryki. Tak 
„sę boję o niego, bo zabrał bieliznę, jaką sobie 
| Lola przyszykowała do ślubu. 

| Tu sę radczyni rezszłochała, panny poczęły 
ccho pobekiwać. ja także mrugałem oczami, niby 
łzy powstrzymując, — i wydławiwszy ze siebie 


1 % A ; | 
kondalencyę, jakby tu chodziło o pół kopy niebo- 


I 

l 

| 

| 

|szczyków w rodzinie, pożegnałem radczynię ser- 

w W — a głównie tę córkę bez ślubnej bielizny. 
Br. 


———. 


jPstjęce ruchu towarswago ` 
z Wesrami. 
—— ię: 


: Lwów, 18 kwietnia. 
(Sth.) Dzięki zabiegom Ministerstwa kolei że- 


|tyfikowanych już umów z dniem 1-go kwietnia 
| 1922 bezpośrednią komun:kacyę z Węgrami przez 
i Czechosłowacyę. 

Podjęcie tego ruchu przyczyni się niezawo- 
dnie do rozwoju stosunków handlowych z Węgra- 
imi obecnie bowiem można madawać przesyłki do 
liz Węgier za bezpośrednimi listam: przewozowy- 
|mi bez interwencyi spedytorów, którzy pobierali 
|dotycliczas za pośrednictwo przy dalszei odpra- 
| wie na granicy poważne kwoty. 
| Ruch towarowy przez Mezö-Laborcz rozwija 
| stę pomyślnie. 

Jeszcze przed podjęciem bezpośredniej korm 
nikacyi z Węgrami przewieziono z Polskt do Cze- 
chosłowacyi w lutym 187 wozów, a z Czechoslo- 
wacyt do Polski 295 wagonów, a w marcu b. r. 
wynosił wywóz z Polski do Czechosłowacył 600 
wagonów, a z Czechosłowacyi do Polski 525 wa- 
zgonów przez wymieniony punkt graniczny. 

Jak już zaznaczyliśmy przed kliku dniami 
odbywa się ogólny ruch osobowy, bagażowy i to- 
warowy także przez Ławoczne. 


a 
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| Reewakuacya taboru kolejowego z Rosi 
i Ukrainy. 
Wskutek pisma Dyrekcyi kolejowej we Lwo- 
„wie Izba handlowa i przemysłowa zwraca uwagę, 
(że dekiaracye doiyczące zwrotu taborn i mienia 
kolejowego wywiezionego swego czasu do Rosyi 
tma Ukrainę należy składać jak najrychiej w 
Dyrckcy! kolei we Lwowie. 
Nadzór nad kotłami parowymi. 

Na zasadzie ustawy z dnia 31. maja 921 r. o 
nadzorze nad kotlami parowemi (Dz. ust. Nr. 50, 
| poz. 303) i ustawy z dnia 6. grudnia Ł921 r. (Dz. 
ust, Nr. 108, poz. 786) minister przemysłu i handlu 
|rozperządzeniem z dnia 27. stycznia 1922 r. bez- 
pośredni dozór nad wszystkiemi kotłami, z wy- 
liątkiem kotłów, podlegaiacych nadzorowi ministra 
kolei żelaznych, oraz ministra spraw wojskowych, 
przekazał w gran'cach Wojewiództ: 

Białostockiego, Kieleckiego, Krakowskiego, 
Lubelskiego, Lwowskiego, Łódzkiego, Nowo» 
lardda eed, Poleskiego, Stanisławowskiego, Tar- 
nopolskiego, Warszawskiego, Wołyńskiego i m. 
Warszawy — Stowarzyszeniu dozaru kotłów w 
Warsżawłe (Chmielna Nr. 2). 

Właściciete kotłów powinni byli załosić sme- 
je koiły do wymienionych Stowarzyszeń do dnia 
| 31 marca 1922 r. niezależnie od tego, czy kotly są 
czynne, Czy też nie i to pod rygorem kar prze wi 
dzianych w ustawie z dnia 31 mega 192] r. 

Ponieważ jednak wielu właścicieli Kkettów 
mie zdołało zgłosić swoich kotłów mmister proe- 
rmysłu i handlu rozporządzeniem z dnia ll marca 
1923 r. (Dz. ust. 21 poz.-176) termin powyższy 
przedłużył do dnia 30 kwietnia 1922 r. A 


Kursa gleledy lwowskiej. 
Waluta markowa 


Lwów, 18. kwietnia 
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ŻYWA SZPILKA. 


Tłómaczyła z francuskiego dr. F. Nossig. 
(Cigg dalszy). 


Egiptolog zainteresował się wielce tym szcze: 
gófnym wypadkiem włamania się. Zaczął się in- 
formować; zaznajomił sig z dziennikarzem... i 
obaj odwołali się do władzy. Policya wmieszała 
się w Sprawę. Odebrano dziecko od wyzyskują- 
cych i krajowców i oddano ją uczonemu, który u- 
inieścił ją u zakonnic francuskich, a wracając do 
Francyłi zabrał ją z sobą. Ona pokochaia go jak 
olca. Uczony zaadaptował ją. I mogła uczyć się 
ile dusza zapragnęla... Zdała licencyat literatury 
i doktorat prawa. 

Panie Rozes! Ta mala dziewczynka. to ia! 
Esgiptologiem był profesor Terraube, dziennika- 
rzem — Oskar Heckey! 

Na krótka przed woiną poznalam pana de Che- 
rizy. Oświadczył się 5 mit. Pokochal:śmy się 
miiością gięboką!Lecz pochodzi on z rodziny nad- 
zwyczainie rygorystycznej i... 

— Nie małem odwagi wyznać mu, że moja 
Alicya jest dzieckiem znalezionem, że przewra- 
całą koziełki na ulicy, przerwai profesor Terraube 


poważnie. Nie było to oszustwo zbyt ciężkie, ho, 
iakkotwiek przeszłość jej była przykra, nie njala 
jednak żadnych hańbiących następstw dla :roiej 
Afcył, najczystszej i najbardziej zachwycającej 
młodej panny. 
Powiedziałem mu zatem, że była córką daw- 
nego mojego przyacieła, } że zaadoptowałem ją 
z milości dla niego. 
Od czasu naszego pobytu w Aleksandrył, spo- 
tykafśmy się czasami z Heckev'em. Byłem mu 
wdzięczny, że się ulitował nad dzieckiem i chętnie 
Gd czasu dd czasu ściskąłem mu dłoń. Zawsze 
dowiadywał się o moją ,„.maią akrobatkę*. Dawa- 
łem mu odpowiedzi wymiiaiace, bo wiedziałem, 
54 lubiał w książkach swych opowiadać o życiu 
osobistem innych osób, nie troszcząc się o kon- 
sekwencye. 

Przed rokiem jednakże ziawił się u mnie nie- 
Spodzianie, chcąc zasięgnać infommacyi co do slu- 
Żącego, którego miał przyjąć, a który służył u 
mnie przez dłuższy czas. 

Alicya była u mnie. Poznal ją! 

Musiałem prosić go o dyskrecyę, a tem sa- 
mem poinfonmować go o wszystkiem... Byłem 
tem bardzo zaniepokojony. lecz nie maiem wy- 
boru. Wtajemniczenie go wydawało mi się najlep- 
szym sposobem na uzyskanie jego dyskrecyi. 
Zresztą w Aleksandryi by! bardzo dobry dla ma- 
tej! 

Czy mogłem pomyśleć, że zaufanie moje nie 
przeszkodzi mu w popełnieniu nowej podłości „ 


Przed kilku miesiącami ów dawny mój słus 
żący, który był mi bardzo oddany i znał Alicyę 
od dziecka, doniósł mi, że widział na biurku swe- 
go nowego pana fotografię Alicyi „w przebraniu 
akrobatki*... Udałem się do Feckey'a, gdy go nie 
było w domu. Fotografie Alicyi — te same adię- 
cia, które porobil! u Aleksandryi, zużyikowane 
były w manuskrypcie powieści, prawie już ukoń- 
czonej, w której Heckey w kłamiiwy sposób przed 
stawiał historyę mojej Alicyi. Wszystko tam byłe, 
mie wyłączając jei małżeństwa, lecz sfałszowane 
i z ohydnymi dodatkami, które miały tę historvę, 
w gruncie rzeczy banalnie uczcłwą, zaprawić pie- 
przem, uczynić ją skandaliczną, frywołną... Na- 
zwigka zaś były zupełnie do naszych podobne! ' 

Mówiłem z Heckey'em. Powiedziałem mu, że 
od kogoś będącego. w bliskich stosunkach z jego 
wydawcą, dowiedzłałem sią, że powieść, którą 
drukuje, zawiera przygody Aficyi... Zaprzeczył 
temu!... Bezczelnie wyparł się wszystkiegol. — 
Udawał, że nie wie, o czem mówię! ...F dale? pi 
sal tę potworną książkę... 

Musiałem bronić szczęścia mojei malej... My- 
ślałem zrazu o zniszczeniu manuskryptu i foto- 
grafi... Nie chciałem jednakowoż, ażeby mój by= 
ły służacy dowiedział się o znaczeniu i ważności 
tego podłego dzieła... Poinformowałem się tylko 
u niego, że pewnego dnia Ħeckey miał wydałić 
się z domu na czterdzieści ośm godzin. 
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„GAZETA PORANNA" .— Nr. 6362 
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. bieniu dla marki niemieckiej, która pe kursie 


Lwów, 18. kwietnia. |14.30 była poszukiwana w bardzo znacznych 
W akcyach przemysłowych ruch bardzo sła- |surnach. Po otrzymaniu wiadomości tełefoni- 
by. Większe obroty w Chodorowskich które z |cznej z Gdańska, że marka polska jest tam 
3215 poprawiły się pod koniec na 3300, w Krako- |raocno poszukiwana, kurs marki niemieckiej 
wie 3100 de 3300. spadł do 13.20. Inne dewizy w tym samym 
_  Qlikosy zyskały pięćdziesiąt punktów i usta- | stosunku silne. Z akcyi poszukiwane były prze 
lity się pizy kursie 3850. : | ważnie akcye cukrowe i węglowe. które wy- 
Połska Nafta u nas 2050, w Krakowie 2050 | kazały zwyżki. Z akcyi handlowych większy 
do 2100, w Warszawie 2125, © popyt był na Lilpopy i Rudzki. Inne akcye 
W akcyach bankowych prócz małej transak- | nieco osłabły. Przebieg giełdy był ożywiony. 
cyi w akcyach Bamku ififpotecznego po 850, obro- i 
tów nie było. | h WARSZAWSKA GIEŁDA NIEOFICYAŁNA. 
Papiery lokacyjne w zuwpelnem zaniedbaniu. ka m 
Targ walut bardzo ożywiony. ( t Warszawa, 19. kwietnia. 
Kursa walut zagranicznych na ogół znacznie Tel. wł.) Na giełdzie nieoficyainej papie- 


e oa ry procentowe bez zmiany. Akcye mocne, 
Dolary poza gielda 3820, w Warszawie 3850 | DTZY obrotach ożywionych i znacznym popy- 
do 3875. cie. Waluty zagraniczne początkowo mocne, 
Szterlingi u nas 17000, w Warszawie dewiza |Przy końcu słabe. Tendencya bez zmiany. Do- 
Londyn 17100 do 17200. lary Stanów 3.840, dolary kanadyjskie 3.640, 
Berlin z 1315 awansował na 13:25, następuie|inarki niem. 14.50. franki franc. 365, ft. szterl. 
obniżył sig na 13:20, kurs końcowy 13'22 Į pół, W 17.600, ruble ` zlote 167.000, ruble srebrne 


Praga początkowo 76 następnie 7650 pod ko- ; 
niec ebniżyła się na 76'40, ostatni kurs 7630, w DEWIZY WIEDEŃSKIE. 
Warszawie 77°50 do 77'75, efektywne korony cze- Wiedeń, 18. kwietnia. 
skie początkowo 76 pod koniec 7665, w Krako- (PAT) Praga 154.25; Zagrzeb 24 j pięć 
TAE AT AR óstnych; Budapęszt 9.62 i pół; Warszawa 
Dewiza Wiedeń 2 początkowego kursu 050 | 205.50; Włochy 418; Bukareszt 56; Londyn 
spadła na 0°49 i pół, w Krakowie 049 i pół do|34000; Nowy Jork 76.50; Paryż 710; Szwaj- 


030 i pół, w Warszawie 0'51, efektywne korony carya 1487.50; Berlin 27; Holandya 29 
austryackie 051. „ o 


e Czerniowce utrzymała się na wyso- DEWIZY PRASKIE. 
e JË ; Praga, 18. kwietma. 
Budapeszt płacono 5. Liry efektywne 210. aga bT 
Ruble pięciosetki poza giełdą 230 (silniejsze). 1 y BAL Berlin po Sa Ea 
Tendencya na ogól zwyżkowa, usposobienie | > Hiks a z a. Amy PATZA „PO 
w akcyach słabe, w walutach bardzo ożywione. |+% 1 PON—158 1 poł. 


Z GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. KURSA GIEŁDY ZURYCHSKIEJ. 


Lwów, 19. kwietnia. kT ża 18. Ld egt 
EE $ Jana} i Kursa początkowe: dderhn 1.72; 
„piSZoraj paowa tetiencystewienić cundya 198.13. N. Joret Parę AżG5: 
zwyżkowa. Obrót dość ożywiony. | AA” > 
Dolary amer. 3850—8855; leki 1 2-ki; Medyołau 27.35; Praga 10.30, „Zagrzeb 1.68: 
3750—3755: kanadyjskie 3625-—3630; 1-kt i 2.|udaneszt 0.65; Warszawa _0.14;«*Wiedef 
ki 3320—3530; marki niem. 13.65—13.70: setki | 0:06:60; Austr. stempl. 0.07. gó 
13.20—13.50: drobne 12.80—13.20: leje %.50—|  , „Zurych, 18. kwietnia. 
27.00; drobne 25.00—26.25; kor. czeskie 73—|, (PAT) Kursa końcowe: Berlin 1:76; Ho- 
75.00: drobne 71—73.00; austr. tys. now. em. |landya 195; N. Jork 514; Londyn 22.71; Paryż 
950-—060; austr. tys. star. ern. 2200—2250; se- 4;7.80 Medyolan 28.10; Madryt 79.50; Bruk- 
tki now, em. 90—95: setki star. em. 220—225; | Sela 43.90; Kopenhaga 109.30; Sztokhołm 134; 
50-kor. 45--125: 2-kor. 18—40; 10-kor. 9--|Chrystvania 95.30; Buenos Aires 182.50; Pra- 
20; I-ki i 2-ki 0.80—1 M.; ruble 500-ki 2.00.-. |5a 10.35; Zagrzeb 1.65; Warszawa 6.14; Wie- 
2.50; 100-ki 3.00—4,00; 25-ki 2.06—2.30; 10-ki | deń 0-06.40; Austr. stempi. 0.07. 
180—190: reszta drobnych 1.10—-1.30; dum- 


skie 10%0-ki 35—45; 250-ki 20—40; karbowań- GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. 

ce 1.10—2.20; hrywny 4.00—7; firanki franc. Warszawa, 18. kwietnia. 
325-350: funty szterl. 16200—16500; franki (PAT.) Giełda zbożowo-towarowa z 18. kwiet 
szwajc. 750—788. nia: Kuchy Iniane 11.800. mąka żvtnia 80 proc. 


Złoto: 20-kor. 14700--14780:  20-trank.|iranco skład kupującego 16.870. 
|14400—1450%0; 20-mark. 16500—16600; funty | ZAWARCIE 
|szterl. 14400—14450; 10-rubl. 18300—18600; 
SE EE TSE EAT E OE 
,dotary 3700—3720 
Srebro: korony 245-—252: 5-kor. 1280— 8 r : ` 
1300: tloreny 635-440: ruble 1640—1050; ko.| Strajk dozerców w W: rszawie. 
piejki 4.40—450; dolary amer. 2800-—2900; M == 
połówki i ćwiartki 2706—2720; dolary kanad. koń we środę u komisarza rządu odbędzie 
2550—2600: drobne 2400-—2500; leie 235—-248. się konferencya z dozotcami i właścicielami do- 
| mów. którzy tym razem-mają już przybyć z wy- 
KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. starczającemi pelnomocnictwami. Jeże pomiędzy 
Kraków, 18. kwietnia. stronami nie dojdzie do porozumienia, rzad w 
(PAT) Akcye. Iransakcye: Bank Hipot. ka uprawnień otrzymanych od Sejmu -— samo- 
850; Polskie Tow. Handi. ©20-—6350; Ea F dd ROME" | AA a deh AJM 
ski 6060—65300; F a parowozów 1375— raj . ie O s 
N Łata A a T. P. G. ę000— |Policyi i obywateli. Uzewnetrzniło się to w akcyi 
5750; Polska Nafta 2050—2160; Chodoró w- A 1 Ped ŚR wale Ro er gii 
„ ier 2 A J. a > ę o ly i gade 
Te. Dolary Stanów Zjedn. 3750— koło sześćdziesięchi ludzi. Brygada ta w ciągu 
pw "APA tg jek Gy. > 29n__| dnia wczoraiszego oczyścHa gościftce i chodniki 
3000; franki franc. 350—360; iranki belg. 320 an s ier To Smo ucida MONONA 
330: marki niem. 13—13.75; korony austr, 0.49 SSA ore nalaczch GÓRA I 
i pół—0.50 i pół: korony czechosłow. 73.50— |S Więcej Sado Re PATR 
p 50; leje rumuńskie 24—26. JES przez p. Karola Hersego było ujęcie za 
! , młotię i oczyszczenie terenu przy ul. Marszał- 
GIEŁDA WARSZAWSKA. |kowskiej. Zachęciło to sąsiadów z paru domów 
| Warszawa, 19, kwietnia: |na tej ulicy, którzy pośpieszyli również przypro- 
(Tel. wł.) Giełda poświąteczna rozpoczęła jwadzić do porządku jezdnie i chodniki. 
l swe czynności nrzy bardzo mochem usposo- |! mm aan at 


y 


„JAZETA PORANNA“ 


Krwawy epilog nieszczęśliwej miłości. 
Zajście przy ul. kyczakowskiej. 


Zdemobiłizowany oficer ginie od kuli policyanta. 
| zwał zwy 
Lwów, 19. kwietnia. 

(d.) W poniedziałek po godzinie 9-tej wie- 
gzór w ulicy Łyczakowskiej u wylotu ulicy 
Ułowińskiego wydarzył się smutny fakt, który 
pociągnął za sobą życie młodego człowieka, 
mogącego społeczeństwu naszemu oddać w 
przyszłości należyte usługi. Padł bowiem od 
kuli rewołwerowej posterunkowego technik 
Ludwik Weber, zdemobilizowany porucznik- 
lotnik, znany w -szerokich kołach miasta ma- 
szego, co też do żywego poruszyła całe spo- 
łeczeńsiwo. 


przechadza się po chodniku obok kamienicy, 
zawezwał posterurkowego . Niedźwieckiego, 
aby Webera usunął. Gdy jednak Weber wy- 
mienił w czasie legitymowania go inne na- 
zwisko niźli to, jakie było wypisane na legity- 
macyi, posterunkowy Niedźwiedzki postano- 
wił Webera sprowadzić na inspekcyę komi- 
saryatu przy ulicy Kurkowej. 

Szamtotanie się. 

Temu jednak sprzeciwiał się Weber, przy 
czem począł szanrotać się z posterunkowym, 
któremu z pomocą pośpieszył drugi posterun- 
kowy, zeskoczywszy z wazu tramwajowego. 
Gdy prowadzono Webera, trzymając go Zza 0- 
bie ręce, nagle ten wyrwaąl się. uderzył Niedź- 
wiedzkiego w pierś, wskutek czego ponownie 
powstało szamotanie się. A że Niedźwiedzki 
w ręku trzymał swój rewolwer służbowy, w 


Miłość młodzieńca. 

swego czasu osiadł we Lwowie lekarz 
dr. Nowiński, uchodźca z Jarapola i zamiesz- | 
kał przy ulicy Łyczakowskiej |. 53. Z jego to | 
córką w listopadzie zeszłego roku poznał się 
Weber w szpitalu wojskowym na oddziale chi» 
rurgicznymm. gdzie była zajęta w charakterze 
„Jmanipulaaitki, Tam to Weber odrazu zakochał 
się w pannie Nowińskiej, która wcałe od nie- 
go nie stroniła. Po opuszczeniu szpitała i uzy- 
skaniu zwgołnienia z wojska, Weber oświad- 
czył się o rękę parny i został przez pg. No- 
'"wińskich przyjęty, uchodzące od tej pory zą jej 
narzeczonego. Miłość (Webera od tego czasu 
z każdym dniem potęgowała się. Z każdym 
zmajomym ustawicznie mówił o swojej narze- 
czonej, a ze słów jego wynikało, że Weber 
jest po uszy zakochany i poza nią me widzi 
„Świała. . . 


Stanisławów, 17 kwietnia. 

(s) Przed trybrmałem orzewającym tut. sądu 
okręgowego pod przewodnictwem nadradcy Sia- 
szewskiezgo odbyła się rozprawa karna przeciw 
szajce bandytów kolejowych. 

Na lawie oskarżonych zasłedli tut. kolegarze 
Józef Ptaszek, Tadeusz Zajer i Józef Połamica, ©- 
skarżeni o to, że w r. 1920 dokonań w tut. konsu- 
- p mie kołej. w Knihininie niezwykłe Śmiałego wia- 

A jednak miłosne jego uczucia i marzenia | mania, którego ofiarą padł cały nagromadzony 
o wspólnem pożyciu z ukochaną wnet sama | tamże towar, łącznej ówczesnej wartości w kwo 
ukochana przerwała, rozmyślając się uchodzić | cie blisko 700.000 kor. Energicznie przeprowadzo- 
dalej za narzeczoną Webera. Powodem tego, ne Śledztwo wykazało, że włamania tego dokona 
byłó rzekomo to, że Weber miał być morfin- | ła sprytnie zorganizowana szajka bandytów, któ- 
stą, oddającym się zbyt często piiaństwu. To-, rej hersztem był kiłkakrotnie poprzednio karany 
też pewnego dnia para narzeczonych z sobą | włamywacz Antom Kukułka, który przez pewien 
rozstała się. Panna Nowińska zażądała od We | czas po włamaniu bujal jeszcze na wolności, ułcip 
bera, aby ten zmienił się i poprawił przez pro- | wając się w Czechosłowacyi. Policyi jednak tut. 
wadzenie solidnego życia, przyczem oświad- | udało się wyśledzić miejsce jego pobytu, która u- 
czyła, że, łeśli to się Stanie, wówczas z nim 
dałej bedzie mogła pozostawać w stopniu ma- 
rzeczeństwa. 

Wyjazd na poprawe. 

Słowa te Weber tak wziął sobie do ser- 
ca, że na poprawę postanowił wyjechać do 
Borysławia. Tam też pracował przez cały mie, 
siąc, trapiomy ustawicznie myślami o swej 
"wybranej, wskutek czego nie mógł normalnie 
pracować. Wskutek tego w połowie marca 
wrócił do Lwowa, a żądny widoku swej ubó- 
stwtanej, ustawicznie przechadzał się po ulicy 
ach domu, w którym pp. Nowińscy miesz- 

ați 


Rozbite narczeczeństwo. 


Oddzial jeżycki Barku Związku Spółek 
Zarobkowych był ubiegłej soboty widownią 
zuchwałego napadu bandyckiego. Do lokalu 
wpadl mężczyzna, zamaskowany czerwoną 
chustką i grożąc browningiem, zażądał wyda- 
nia pieniędzy. Dwaj młodzi funkcy onaryusze 
banku, zdjęci paniczirym strachem, zbiegli i u- 
kryli się w piwnicy. Nie przeraził się wszak- 
że brownirga starszy urzędnik, który z pomo- 
cą woźtego starał się bandytę ubezwładnić. 
Bandyta, widząc, co mu grozi, ratował się u- 
cieczką. Mimo powstałego zamieszania, za- 


Rozpacz. 

A że pna Nowińska stroniła od niego, 
„przeto Weber stawał się coraz więcej natar- 
<czywytm, zatrzymywał ją na ulicy i wynurza 
się przed nią z bóln swego serca. Mimo to pna 
Nowińska z nim już włęcej nie mówiła, co w 
wiełkim stopniu ujemnie wpływało na orga- 
nizm Webera. To też przed kiku dniami We- 
ber napisał do swoich rodziców list, zawiada- 
miając ich, że odbierze sobie życie, przyczem 
wspomniał, że uczyni to wraz z tą, która mu 
przyŚpieszy ła ostatnie godziny tżycia jeżó. 

Ostatni wieczór, i 

W poniedziałek wieczorem Weber. nie 01 
trzymawszy od pny Nowińskiej żadnej odpo- 
"wiedzi .na listy, zjawił się w mieszkaniu pp. 
Nowińskich, zapytując służącej, w którym po- 
koju jest sypiałnia pry Nowińskiej, przyczem 
, starał się wejść do wnętrza mieszkania. Dzię- 
"ki tylko energicznej postawie służącej nie 
zdołał weżść poza drzwi. Gdy tylko Weber 
oddafił się, wśród donowników zrodziło się 
podejrzenie, że Weber zapewne zjawił się w 
złym zamiarze, a mianowicie w zamiarze wy- 
komania zamachu morderczego. Toteż brat 

y Nowińskiei zobaczywszy, że Wyeber 


Wojewoda w „Iwanowej chacie”. 
—— 


Stanisławów, 18. kwietnia. 

(s) Onegdaj wpłynęło doniesienie do policyi, 
że w mieszkaniu Franciszka Wojewody, połicyj- 
mie notowanego złodzieja znajduje się jakiś po- 
dejrzany osobuik, przyczes obaj uzbrojeni są w 
broń palną. Wywładowcy policyi udali Się na- 
tychmiast do pomieszkania Wojewody, gdzie za- 
stali dwóch ludzi spiących. Jednym += nich był 
wspomiany Wojewoda, drugim zaś rzezimieszek 
Maryan Lepfarz z Krakowa, z zawodu rzekomo 
frvzyer. Przy szczegółowej rewizyi znaleziono 
w łóżku, na którem spał Wojewoda rewolwer z 
jednym wystrzełonym nabojem, u Lepiarza zaś 
znaleziono przełamany nożyk, od aparatu do go- 
lenia, służący złodziejom do przecinania kieszeń. 
Obu sprowadzone do policyi i po dokładnem zba- 
daniu sprawy okazało Się, że Lepłarz jest nalogo- 
wyn i niebezpiecznym złodziejem, poszańciwa- 
nysr od dawną przez połicyę krakowską. Wabec 


|niewytłumaczony sposób na razie À 
| padł strzał, | 
który ugodził Webera powyej serca, tak, że 
| skutkiem tego wkrótce zakończył on życie. 
Władze przełożone w tej sprawie wdro- 
żyły bardzo energiczne dochodzenia celem u- 
stałenia, czy posterunkowy Niedźwiedzki, 
prowadząc Webera, był zmuszony do trzyma” 
nia w ręku rewolweru, czy też Weber zagra- 
żał osobie posterunkowego tak dalece, że ten 
musial użyć brom, czy wreszcie nie był to 
strzał, a jedynie przypadkowy wystrzał, 
Komenda połicyi niewątpliwie gruntownie 
zbada ten stan rzeczy i poda szczegółowe wy- 
niki śledztwa do wiadomości publicznej, gdyż 
wczoraj kolportowamo wiadomość. jakoby po- - 
sterunkowy Niedźwiedzki wbrew przepisem 
instrukcyi policyjnej uży! bromi panej, której 
używać należy jedynie w Obronie Życia CH 
dzego lub własnego i w chwiłi ucieczki me- 
bezpiecznego zbrodniarza, a jak Świadkami 
stwierdzano, $. p. Weber wcale nie nctełał. 


o r 


i try 
Kolejowi włamywacze przed sądem. 
—— A oea i- 
śKorespondencya własna .,Gazety Porannei' :7 


wiadomiła o tem władze czechosłowackie, a te 
przytrzymały tego niebezpiecznego ptastka j osa- 
dziły w „łwanawej chacie". | 
Na rozprawie przeshschano cały szereg Gwiań 
znania wypadły dła oskarżonych bandzo obdbciąża- 
jco. Po przeprowadzonej rozprawie trybemał pa 
przemówieniu obrońcy oskarżonych dra Danna, 
wydał wyrok skazujący Józefa Polanica na karę 
jednego roku ciężkiego więzienia, a Puszka 4 Za- 
jeza na karę 8-miomiesiąęcznego ciężkiego włęzie- 
nia i poniesienia kosztów postpowania karriego. 
Kary te jednak zostały wskmłek aimnesżyć i odbyu 
tego aresztu Śłedczego umorzone tak, że obemaie 
znajdują się zasądzeni na WO > 
Trybumałowi przewodniczył nadzadca Sta- 
szewski, oskarżał prokurator dr. Powrażnik, bro- 
nił adwokat dr. Darm. 


NZ LAA 


Napad na bank w Poznaniu. 


rządzono pościg za uciekałącym, , kilóny, Dea 
dząc ulicą jak szalony, wpadł połicyankowi w 
objęcia į został aresztowany. l 

Bandyta, 18-letni elektrotechnik Stefa 
Wąsowicz z Poznania, obmyślił i zorganigo- 
wał napad z pomocą swego kolegi, Stanisła- 
wa Sójki, elewa odnośnego banku. Sójka wsłęk- 
zał ma odpowiedni moment, kiedy do Banku 
wpłynęła poważniejsza struna i to w fen Spo- 
sób, że na umówiony znak nalepit na szybie 
okna czerwony skrawek papieru. Nieco póź- 
niej aresztowano również i Sójkę. 


tego odstawiono go pod eskortą: do Krakowa, a 
Wojewodę jako dezertera oddano w ręce wied 
wojskowych. 


poszukiwany natychmiast. 
Dobre warunki. — Zgłoszenia asobi 


ste w redąkcyi „Gazety Porannej* 
między godziną 1—2 pop. 


St. 10 


KRONIKA SPORTOWA. 


0 
x ZAWODÓW ŚWIATECZNYCH W KRAKOWIE. 
(Od naszego specyalnego korespondenta.) 
Wisła_—Makkabi 2:1. 
Kraków, 17. kwietnia. 

„Niedziela. Boisko Makkabi. Trzy tysiące wi- 
dzów. Wisła z dwoma graczami rezerw., Makkabi 
w komplecie. Walka b. żacięta, w ostrem prowa- 
dzona tempie. W pierwszej połowie Wisła zdoby- 
wa przez Marcinkowskiego 2 goale, Makkabi zaś 
przez Heima iedyną bramkę z karnego, przyjętą 
z wielkim entuzyazmem przez fanatycznych zwo- 
lenników swego Klubu. Mimo obustronnych wy- 
siłków stan ten utrzymał się do końca gry, przy- 
czem jednak obydwaj bramkarze mieli wiele pola 
do popisu. 

Crawovia—Tórekves (Budapeszt.) 

Niedziela: 1:3. Poniedziałek: 2:0. 

W pierwszym dniu Cracovia bez Gintla, Sy- 
nowca i Koguta, Węgrzy z dwoma rezerwowymi. 
Gra ze strony Tórekvesu w tym dniu przepiękna; 
w całem słowa znaczeniu: pierwszoklasowa dru- 

` żyna. 

Cracovia zawiodła w zupełności; w pierw- 
szym rzędzie bramkarz Popiel, który przepuści 
dwa łatwe do obrony, goale. Popiela winien sta- 


FASHENI | PERY 


w sprawach ogłosznu zu- 
pełnie bospłatnie w Admi- 
nistracyi Lwów, Sokoła 4 


a POZADY I PRATS. 


Osoba umiejąca dobrze gotowaę z 


ovr mi świa. Oct- 


wami poszukuje zajęcia. Zgsosz nia: Jig ellońska 1. 3 40 i 


Boczne za ęcie dla Fp, urzę ników, listonoszy, koleja- 
rzy, woźnych, nie przeszka:. „zające ich SAW a da- 
jące ładzy dochód. Zgł azenia pod B. A. 


ra ogł. Soko ko owskiego, Ne T 297 


Technik z praktyką budowlanąf otrzebny zaraz do h 


budowy w wi;kszem mieście prowin: 
cyonalnem. Zgłoszenia: Łiuro techniczn: Ch nielow- 
skiego 9 od godz. 4—6. 352 


CHLOPAR (U petag biur zych 


kierownictwa 


(do lat 16) zna dzie umieszcz:nie w b urach drogueryi h 


Piotra M.kola:cha i «półki. 


KUPNO, SPRIED, ZAMIAAĄ 2 


Okazyjnie do sprzedania: 2 kasy egniotr vałe (Werthein:) 
r. 3i 4. Oglądać można ul. Gro.:ecka, obok koś ioła 
św. Elżbiety, w sklepie spożywczym „Mrówka“. 3341 


Wozy dębowc-jasionowe l-a wyzżończone, je nokonne 
60.000 mk,, dwukonne 7.000 mu. Koia patentowo o<ute 
wysokie 76 cm 6000 mk., tyln= 89 cm. wys kie 6.500 
mk. Bose przednie 3.100 mk. tylne 3.600 mk. Uie 
Dadana 6.500 mk., słowiańskie 5.090 mk. Krzesła 
składane |-a 1.000 Aa 700 mk. Drzwi, okna, ławki 
szkolne i t. p. poleca fabryka Dzubiński i S-ka, Tru- 
szowice p. Niżankowice. 3339 


M. Ste Steirhaus Lwów, Krasickjch 18 a, poleca kamienie ; 
młyń skie. 5215 


m piorwszorządny fabrykat czeski 
(Trapp). oraz kompletne zeskła iy do kamieni, na- 
tychmiast ze składu poloca „Rolindustria" S. A. 
Lwów, Fredry 9. Telef. 653, Jadac ofert. 5436 


ooa R 0 5 omg I E 
Rezerwoary 7- 5- 4- cysternowe, stojące sprzeda ok - 
zyjnie inżynier Landau, Romanowicza 11/IV. Lwów, 


3327 

GLIWĘ automokiiew 
Gargoyle“, dostarcza HIL. BADIAN, Lwów, ulica Ja- 
nowska l. 24. 2.11 


i ZGUBIONO — ZNALEZIOND E 


Zgubiono bro-zkę kształtu pszczoły między ui. Zy- 
gmuntowską a końcem Zybliklewicza (prawdopodo- 
baie w tramwaju K. D.) Uczciwy znalazca dostanie 
sowitą nagrodę, A Borkowska, Zygmnntowalia wi 

3314 


Redakeya TeKODISÓW nie ZYTACA 


'Kamienie młyńskie, 


„ 614 do Biv- |É 


” 


„GAZETA PORANNA” 
nowczo zastąpić ma stałe Palik, który wspaniale 
bronił w drugim dniu zawodów. 

U Węgrów lewa strona ataku była najniebez- 
pieczniejsza, ona też zdobywa dwie bramki do 
pauzy, a trzecią po przerwie. Jedyną bramkę u- 
zyskuje Cracovia przez Kałużę, który przepięknie 
ją strzelił, z Świetnie wypracowanej pozycyi. Sę- 
dziował doskonale p. Obrubański Widzów około 
6 tysięcy. 

Drugi dzień zawodów przyniósł miłą niespo- 
dziankę. Cracovia (w komplecie grająca) wygrała, 
choć wygrać powinna w jeszcze większym sto- 
sunku. Węgrzy widząc przypieczętowaną prze- 
pranę, uciekali się do licznych foułów, nawet na 
polu karnem, sędzia zaś p. Sełdner odnosił się do 
tego z za wielką kurtuazyą. Dwa wspaniałe goale 
strzelą Kałuża przed pauzą; były one nie do obro- 
nienia. Tempo gry wprost błyskawiczne, ataki 
przenoszą się z jednej strony na drugą, piękniej- 
sze jednak były Cracovii. Węgrzy grają pod ko- 
niec ostro, brutalnie, lecz mimo największych wy- 
silków nic nie zdołali uzyskać. Rekordowa liczba 
widzów: przeszło siedm tysięcy. Pogoda w oby- 
dwa dni wspaniała. 

Podgórze—Sparta 3:0. (Mistrz klasy B.J. 

Cracovia II. istrz klasy B.). 


T. S. 


(ERUM ZENE PRIMON 


we Lwowie, ul. Chorążczyzny 6. 


sprzedaje we własnym 


ai ia 


S Zefiry, markizety, batysty. 
f Szyfony, dymy, koce, pantofle, 
Serdaki barankowe * rz kuświerskie! 


Meble plecione EPE A 2] (wyrón 
Kufry, walizy podrożne. 
Kiiimy (własna wytwórnia) lal 
Makaty buczackie (wyłącz. zast:) $ 
Buciki fabryki „„Gafoia*, | 
Rzeźby, majolika 
Galanierya skórzana itp, 


i% 
5 


Kto z jadących do Jugosławii podjąłby „się za dobrem 
wyn*grodzeniem przywieźć pozostawiony w ara 4 
| KBośnia) kufer z rzeczami zachce łask. podać a 


Dra Pelznera, Chodorów. 


13. W. NIEM 


A falzyka zatr i wwrdtów z magiem 8. A 


Nr. 6382. 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE DLA MŁO- 
DZIKÓW. 

L. K. S. Pogoń ogłasza zatwierdzony przez 
P. Z. L. A. zawody dla młodzików. Zawody od- 
będą się dnia 23. kwietnia i obejmują: 1) Bieg na 
100 m. 2) Bieg na 1000 m. 3) Skok w dal z rozbie- 
giem, 4) Rzut dyskiem. W każdym punkcie zawo- 
dów po trzy nagrody w żetonach. Wpisowe od 
punkta i zgłoszenia 100 mkp. Zawody otwarte dia 
wszystkich Klubów i Towarzystw lekkoatletycz- 
nych polskich odbywać sie,będą wedle regulaminu 
P. Z. L. A. Zamkniecie zgłoszeń w Sekretaryacie 
L. K. S. Pogoń Zyblikiewicza 17 do dnia 22 kwies 
tnia b. r. 

BIEG „KURYERA POZNAŃSKIEGO*, 

Poznań, 18. kwietnia. 

(PAT) W pierwszym dniu Świąt odbył się 
doroczny bieg „Kuryera Poznańskiego“ na 
przestrzeni 4 km. W biegu brało udział 75 u- 
czestników. Pierwszy przybył do mety Ka- 
sper Baran w 12.60 2/5 min., drugi Cyber z 
klubu „Korona“, trzeci szeregowiec Wolter- 
sohn z 60 p. p.. czwarty szer. Kosicki z 60 p. D., 
piąty kap. Boleto. Zwycięzców powitał wice- 
prezydent, wręczając im nagrody. 


MATKE 


otwarty oały dzioń 
do godzimy 7-maj wie- 
czorem beż prrerwy rore 


Specyż Bi ckocóbi skórnych i a ARA 


Dr. MICHAŁ SALPETER, 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 3341 


.y.znych i skórnych Br. ŚŚ» NADEL 


ordynuje od 12—3 i od 3—5 po potud. 
pl. tlalicki 7 = kawiarnią Centralną). 3345 


Le a-z chorób wene- 


JL śwycz. Walne gromadzenie 


Spółki akcyjnej 


DidWSKI 


KEK SEEU 


í po e P. D Akcyonaryuszom za rok 


1921, 5% dywidendę i 4% superdywi- 
dendę w stosunku rocznym t. j. 


Ma. 62 (mittieią() od akeyi. 


i Wypłatę uskuteczniać będą od 24. kwietnia br. 


Poski Rony PzERYWOGJ we Lwowie 


i jego oddziały oraz 550 


= i Fak Pro; owy W Bielski 


i i jego oddziały. 


Inż nedęszty | 


po niskich cenach 
nowe transporty 


NARZĘDII 
M Ko 


ul. Pańska L. 23, 


| CZE z 


BISZKOPTY x 
Sp. AKc. 


CUKIERKI 


himł FUCHS i Sub 


WARSZAWA 


di dna Przedstawicielstwo 


2 Dom handlowo-tomisowy 2 


ss EOE ** 


Sp. Z ogr. odp. 


| SW: reentry, 2. Sajad FASTOCZNE: i 


3157 


Nr. 6362, 
Ogloszenia do Informatora przyjmuje Biuro 
Ogłoszeń „POLAM“, Wałowa 11A 
BŁAWATNE TOWARY, SUKNA I ODZIEŻ. 


Nowo założony magazyn towarów  sukiennych 
i bławatnych pod firmą A. BRAUN, Lwów, Ru- 
towskiego 1, połeca się P. T. Publiczności, 4994 


Nastańsze źródło zakupu towarów sukiennych i bła- 


watnych z fabryk krajowych i zagr. A. S. Siiss,, 


Lwów, Rutowskiego 20. 4995 
MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIEŻY 5:78 


poleca Pe T. Publiczności, Koasumom, Kooperatywom, 
Kółkom relniczym itp. dcborowe materyały odzieżowe. 
gotową konfekcyę i obuwie. Magazysy towarów znaj- 
cują się w gmachu własnym (dom towarowy) przy ul. 
Szpitalnej 1. Szatnia przy ul. Jagiellońskiej 20 w parterze. 
Sprzedaż odbywa się codziennie od 9—1 i od 3—7 po poł. 


Proszę obejrzeć wystawę magazynu towarów 
sukiennych M. LIPSKER i Ska, Lwów, pi, Marya- 
cki 8. (Nowy Gmach). 5374-5 


GARDEROBE MĘSKA NAJNOWSZEGO KROJU 
z własnej pracowni poleca D. BRAUN, Lwów, 
1 ul. Sykstuska l. 3. 5007 
NARZUTKI WIOSENNE DLA PANÓW W MA- 

GAŻYNIE M. STREIT 5659 
Lwów, plac Maryacki |. 8 (przy głównej bramie). 


CUKIERNIE. 
Punkt zborny inteligencyi. Znakomite wyroby w 


Cukierni HIERONIMA WELZA, Lwów, ul. Aka- 
demicka 5. 4996 


DAMSKIE STROJE. 


Najnowsze modele kontekcyi damskiej poleca fir 
ma „Stroje Damskie“ ACKER I BLANK, Lwów, 
plac Maryacki 1. 8. 4997 


Jedyne wytworne źródło zakupu dla Pań, Maga- 
zyn koniekcyi damskiej „MANNERA Lwów, 
Sykstuska 2. 5032 
Bogaty wybór bielizny praktycznej i wykwintnej 
najtaniej w Magazynie konickcyi damskiej i dzie» 
cinnei ZYGMUNT FLITTER, Lwów, pł. Halicki 3. 
j 5034 


POŃCZOCHY najlepszej jakości poleca znany 


. magazyn pończoch 
MIiLDWURMA, Lwów, ulica Piekarska L 5. 


ELEKTRYCZNE MATERYAŁY. 
STARE SPALONE ŻARÓWKI wymienia za do- 
płatą na nowe Firma B. PANZER, Lwów, 
14. Kopernika, Hy. 4998 


Żarówki metałowe i gazowe oraz wszełkie mate- 
ryały instalacyjne połeca hurtownie firma KRAUS 
i RABINOWICZ, Lwów, Stanisława 2. 5033 


M. SONNENSCHEIN, hurtownia maszyn i arty- 
kułów elektrycznych, Lwów, ut. Janowska 1. 2. 
Obrabiarki do metalu, reduktory, telefony i t. p 


Pneumaiyki 


dę ki i mas,wy 
do samochodów 


miast ze składu 
Przedsiębiorstwo teshniczno-handlowe 
inż. Z. Stankiewicz i Ska 
Lwów, ul, Żulińskiago 7. 


Specyalne warstaty dla naprawy samochodów. 
Wszelkie części składowe i akcesorya. 5229 


WAŻNE DLA P. P. MGRARZIII 


S0 sypiaini jasnych, wykwintnych, parorowanych 
rozsprzedam hurtowo i dataiticznie. — Cena bez- 
konkurencyjna — proszę sprawdzić. 


Warszawa, Pat Trzech ATRYŚY 1 
róg Żórawiejj MAGAZYN ME 


Tłuszcz TOVOTTE 


vVerwszoerzędnego gatunku, poleca HILARY BADIAN, 
Lwów, Janowska 24. 2910 


„QAZETA PORANNĄ” Str, 11. 


INFORMATOR ANINEJ" 


NAJNOWSZE ABAŻURY DO LAMP z własnej Urządzenia biurowe, Ssypłałń, jada!tni i kuchenna 


pracowni poleca Rozaiia Kakane 5409! poleca DOM MEBLOWY Stei i SKa, Lwów, ul. 
Lwów, SOBIESKIEGO 12 (obok pl. Maryackiego) Kaźmierzowska 28. 


5003 
FOTOTECHNIKA. OBUWIE, | 


Wywożywanie darmo wykonują dla swych PT. | Jedyne źródło zakupu obuwia po cenach konku- 
odbiorców stałych, amatorów LIISGWSKI 6 LES- : sencyjnych „DOM NOWOŚCI“, Lwów, ul. Leona 
KOWICZ, Lwów, Rutowskiego 7 (naprz. Katedry) | Sapiehy 1. 45. 5005 
Aparaty i przybory fotograf. połeca ST. CWAK: Najnowsze modele obuwia męskiego, damskiego 
i SKA., Zimorowicza 14. Prace laboratoryjne tanio ,i dła dzieci w Magazynie N. Karau i I. Schwadron, 


mum osobowych i cię- sp A) 
i żarowych Światowej marki BETgGguan, |1 Automobil osobowy, i 


Eherment-Ferrand, Frane dostawia natych- |2 Automobile ciężarowe, 


1p PILOT” 


i solidnie. Wysyłka na prowincyę odwrotnie. 5037 


FUTRA. 
Magazyn futer ARTURA PEITZERA, Lwów, Pa- 
saź Hausmana 1. 5. 5125 

WIELKI WYBÓR LISÓW. 
JUBILERSKIE SKŁADY. 


Najtańsze źródło zakupu obrączek i wszelkich wy- | È A 


robów ze złota i srebra H. GUTTERMAN, Lwów, 
Sykstuska l. 14. 5001 


KAPELUSZE MĘSKIE. 8 
Kapelusze męskie, oraz bieliznę pierwszorzednej 
jakości po cenach konkurencyjnych poleca Maga- 
zyn „Chic“, Leona Sapiehy 27. (Naprz. Technikf). 


_______KOMISOWE DOMY. 
WIŚNIEWSKIEJ, DOM KOMISOWY, WAŁOWA 
II A. przyjmuje w komis wszełkie przedmioty 
i sprzedaje najrychłiej. 5067 
s KOSMETYKA. 
Suchego KREMU LACTOL i pudru LAKTOL uży- 
wają Panie o cerze suchei Mra LESZKA SŁA- 
DOWSKIEGO, Lwów, Hotel Georze'a. 5104 


O A OWE WE WE WO 


J. Chamysz, Lwów, Sykstuska 2. Filia w Łucku. 
Farba Pigmantin we wszystkich kolorach po 9000 mk. 
za tuzin. Główny skład wyrobów kosmet. „Imscha”*. 
KWIATOWE WODY KOLOŃSKIE, krajowe i za- 
graniczne pierwszej jakości do nabycia w Dro- 

gueryi RECHENA, Lwów, Halicka 12, 5291 
o DOLAR LL LAŁ ER 


LEKARSKA POMOC. 


Dr. N. GOLDSTEIN, specyał. chorób skór. i wener., 

b. elew. klin. wied, i berl. ord, dla kobiet 10— 12, 

dla mężczyzn 2 5. Kraszewskiego 3. 5308 

CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe leczy 
specyalista 

Dr. FRISCH, ulica Wałowa liczba li. 5362 


MEBLE. 


MEBLE NAJLEPSZEJ JAKO.CI poleza 
da SEINFELD, LWÓW, ui. S$Sykstuska 2. 


(w podwórzu! 5002 


Najtańsze źródło zakupu MEBLI 
wszelkiego ródznju z fabryk kraj. i wied. 5077 
Grüner Lwów, Rzeźnicka 14. Brück, Rejtana 10. 


nardyński 15. 


"r PY” a 
porda Ar zz 
lja NEAS, Ś 


hA ABRYCZN 
atry, 

8 par kamieni młyńskich 

6 Lokomotii, 

6 M:szyn miyarskich, 

5 Mot rów na ropę, 

3 Motory na benzynę, 

4 Motory elektiyczne 

1 Motor benz. z dynamo, 

4 Pługi moterowe, 

2 Pługi parowe, 

4 Piły taśmowe, 

10 Pomo parowych, 

8 Strugark., 

5 Tokarnń, 

4 Wiertarki, 

8 Wielokrążków. 


Dom hardi. 


Farby. 


i techn. |$ 


Sp. z ogr. nor. 3243 É 
Lwów, ul. Batorego 4. 


Ceny kontsrencyjne. 


AP” 


y 


oraz wszelkie przybory do malowania poleca najtaniej 


Ludwik HOSZOWSKI 


Czas Odnowić prenum 


Lwów, Rutewskiego 1, (gmach p. Sprechera) 5006 


SZEWSKIE PRZYBORY I PRAWiDŁA, 


Lwowska składzica skór I przyb. szewskich St, 
Trembecki i Ska, Lwów, Sapiehy 34, dostarcza 


== | wszystkiego, co potrzebne do rękedz. szewskiego, 


Prawidła najnowszych fasonów meskie 
i damskie, szksekie i warszaw. w Ma- 
gazynie ul. Sobieskiego 7 (gmach Hote'u 
> Savoy. (Patrz na numer). 5303 


|KOPYTA WIEDEŃSKIE po cenach konkumency|- 
lnych w HURTOWNI PRZYBORÓW. SZEW- 
SKICH Mórsei i Peristein, Lwów, Rzeżunicka 14, 


BEREG -SIV i B SAWA, p. 


PAPIERY. 


"mz Ów PE "|. i 
„PAPETERYA”, fabryka wyrobów z papieru, Lwów, 
Kerzeniowskiego $, poleca swoje wyroby: panier listo- 
wy, koperty, notatki, zeszyty, ksiegi handłowe, oraz 

wszeliie gatunki papieru gładkiego itp. 5088 


z w A Z Z A A Z A AW Z Z, 
Fabryka wyrobów papierowych 
i Ksiąg handlowych B. Bardach, 

Lwów, Batorego HM. 5035 


Przykładnice i trójkąty precyzyjne, rysownice, 
papiery rysunkowe w hurtowni papieru 
GLIMER I SKA, Lwów, Legionów 41. 5065 


PRZEMYSŁOWE ZAKŁADY. 


| FABRYKA POŚCIELI, uł. Korałnicka I. 6. Najtań- 
|sze źródło zakupu kołder, materaców i. t. p. 
| własnego wyrobu. 5010 


Farbiarnia i chemiczne pratnia L WAN DEL, 
pł Bernardyński 15. Kantor przyjęcia pl. Strzele= 
| cki L 1 — połeca się PT. Publiczności. 50I1 


|FSTyw kl w 0a a r e 

'MEBLE TAPICEROWANE, materye i mebłowe, 

|ceraty, firanki i t. p. tylko w Magazynie Dekora 
cyinym S. WEISS, Lwów, Sobieskiego 2. 


RESTAURACYE. 


| Pokój do Śniadań i Restanracya R. FLIESSER, 
|Lwów, Jagiellońska |. 11. — Znakomita kuchnła, 
wyborny bufet i napoje. 5009 


ŻELAZNE ARTYKUŁY. 


A 


SKŁAD SUKNA I TOWARÓ 


WEŁNIANYCH 


Lwów, Rynek 1. 38. 

H istniejący 80 lat, poleca na bieżący sezon Olbrzymi wybór ma 
sh Majów b i zagranicznych na ubramia męska i kostyumy Game 

skie w cenach począwszy od 1950 Mk. za meter. 4: 
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lakiery, pokesty, 


AKBDEMICHĄ 3 5221 


„GAZETA PORANNA: Ni. 650% _ 


w wieliimwyborze cza AG Sukna 


na ubrania męskie 
sportowe, płaszcze, 


zarzutki, kostyu- Ra zaa KA 4 
.myipłaszcze dam- =" R = Feito Vosa ego "7. 
skie itp. © poleca naprzeciw Katedry. 5260 
99 iabryka tutek Aurora jedyna najtańsza i najhygieniczniejsza w swych 
wyrobach wytrzymuje wszelką konkurencyę 4365 


2 LAW: plss Haroardansni 3. 2 


| Ron azasi i planiądiz 

j piorąc jak dotąd mydłem. — Rozsądna 

Q i oszczędna gospodyni używa dzisiaj do 
prania tylko 


mydianego LOOO 


i PoznańskieZakłady Chemiczne 


Kazim.erz Chmielewski T. A. 
Poznań — Główna. 5469 NADESZŁA 


PISTOLETY, DUBELTÓWK 
S Z T U Ć C E (Syst. Manat cher - Schönazer) 


Generalne zastępstwo na Pajaten i sprzedaż hartowna 
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4 > 
|Krikdw, Librowczyzna 8 w, ul. Żarcie: wska 3 ciągu 48 godzin. 
DŁA POZNAŃSKIEGO i POMORZA: 

POZNAŃ, ST poga 9, 5430 


= ES R WY iant y 
złoto, platyna. scesero | wsze są bizateryż ku, uje 
Bieie moisrowe i maszynowe 


i pice hersndainan Ceny 235 * miennie 
Vacuum Oil Co. K HiL T DIAN, A uł 1. SELIGMAN, pi AKADEMICKI 1. 4. Raki O Bratia Malinowscy i l Ska 
anowska |. g 0: 


500 Stk, Obrączki ślubne za fason 500 Mk. Lwów, ui. Lwa wskich Dzieci 56. — Telefon 325. 


wszelkich MASZYN 


; i i urządzeń fabr mi Ta 
BA BĘ uskuecznia Pr eg 


POWAŻNE 


67 Przoćs gb orstwe Przemysłowe - Handlowe we Lwowie 
ZE A PRZYJMIE 


) na 50% w zyskach I kapitale 


fabryi 


dac w ruczu, w śródmieściu, z Kompietnem urżądześ: em maczynowem. 
Organizacya handlewa, możność powiększenia, obszerne budynki i grunta, eraz 


zbyt na eksport i lokalny zapewniony. 


Fachowcy i właściciele lasów małą pierwszeństwo. Wkład Kapitału 15 milionów. 
Zgłoszenia pod: „Wyzyskać sposobność” dó Tewarz. *Kc „REKLAMA POLSHA”, 
Ezów. ul. Rodigo l. » 3298 


nakładowa „Spółki pom Soad. 
Drukien Spółki drug, „Przsę* ul gekołe 4 Q:ipow. redaktar: MARYAN MACHALSKI 


